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W dniu 19. 10. 1960 roku przewodniczący Rady Państwa — 
Aleksander Zawadzki przyjął w Belwederze delegacją kom­
batantów radzieckich, którzy w okresie U wojny światowej 
walczyli na terenie Polski. W czasie wizyty Aleksander Za­
wadzki udekorował między innymi orderem Krzyża Grun­

waldu III klasy Annę Scłowiew {na zdjęciu}.
W dniu wczorajszym, serdecznie żegnana, delegacja radziec­

kich kombatantów wyjechała w drogę powrotną.
CAF — fot. Szyperko

Dyskusja nad rozbrojeniem
Rok XVI
Wydanie A

Poznań 
piątek, 21 października 1960

winna wejść na konkretne tory
W Lomisje politycznej OM zabrał głos min. iłapacLi

Ważą się losy 
rządu Bshre

Na posiedzeniu francuskiego 
7^ grom a dż en i a N a r od c weg o 
premier Debre postawił spra­
wę wotum zaufania dla rządu 
w związku z dyskusją w spra­
wie rządowego projektu utwo­
rzenia „atomowych sił ude­
rzeniowych”.

Oświadczenie Debre przyję­
te zostało głośnymi oznakami 
niezadowolenia ze strony opo­
zycji. (PAP)

Premier Chruszczów
na wielkim wiecu wtużnikach

W czwartek komisja polityczna Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ kontynuowała dyskusję nad 
sprawą rozbrojenia.

Wczoraj o godzinie 16 rozpoczął się w Łuź- 
nikach (pod Moskwą) wielki wiec ludności 
z udziałem kierownictwa KPZR i rządu radziec­
kiego, poświęcony spotkaniu z szefem delegacji 
radzieckiej na XV sesję Zgromadzenia Ogólnego 
NZ — premierem N. S. Chruszczowem.

pierwszym mówcą był mi- 
* nister spraw zagranicz­

nych PRL, Adam Rapacki 
(skrót jego przemówienia po- 
dajemy na str. drugiej).

Z kolei zabrał głos czecho­
słowacki minister spraw za-

/A Ibrzymią salę Pałacu Spor 
tu wypełniło prawie 15 

tys. osób — przedstawicieli za­
kładów pracy, instytucji, urzę­
dów, kołchozów i sowchozów 
podmoskiewskich oraz wyż­
szych uczelni i szkół. Na spot­
kanie-przybyli również przed­
stawiciele ambasad, akredyto­
wani w Moskwie, dziennikarze 
radzieccy i korespondenci za­
graniczni oraz członkowie de­
legacji zagranicznych, przeby­
wających w Moskwie.

Spotkaniu towarzyszył pod- 
niosły nastrój. Zebrani powita­
li długotrwałymi oklaskami 
premiera Chruszczowa oraz 
członków Prezydium KC KPZR 
i członków7 rządu radzieckiego, 
którzy zasiedli w prezydium 
zgromadzenia.

Wiec otworzył pierwszy se­
kretarz Moskiewskiego Komi­
tetu KPZR P. Diemiczew. Lud 
ność ZSRR całym sercem i ca­
łą duszą była w Nowym Jorku 
razem z kierownikiem swojego 
rządu oraz całkowicie popiera­
ła i popiera każde wystąpienie, 
każde słowo N. S. Chruszczo­
wa — oświadczy! mówca.

Orkiestra wojskowa odegrała 
hymn państwowy, a następnie 
przewodniczący zgromadzenia u- 
dzielił głosu robotnikowi A. Łaza- 
rowowi z fabryki łożysk kulko­
wych. Po nim przemawiali: bry­
gadzista podmoskiewskiego koł­
chozu W. Zigajewa, członek Aka­
demii Nauk W. Winogradów i stu­
dentka architektury, T. Rylcowa.

Kiedy przewodniczący wie- 
cu udzieli! głosu premierowi

Chruszczowowi, na sali zerwa 
ły się spontaniczne oklaski. 
Przemówienie Nikity Chrnśz- 
czowa (zamieszczamy je na 
str. drugiej) zostało wysłucha 
ne z ogromnym zainteresowa­
niem i niejednokrotnie było 
przerywane hucznymi oklaska 
mi.

Uczestnicy wiecu przyjęli 
rezolucję, w której jbdnomyś! 
nie poparli działalno£ę dolega 
cji radzieckiej i jej szefa, 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, Nikity Chrusz- 
czowa, na XV sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. (PAP)

Omal nie doszło tło bójki
na ławach parlamentu

Laureaci Nobla
Laureatami tegorocznej na­

grody Nobla z dziedziny me- 
^ycyny zostali: Frank Burnett 
(z instytutu badań lekarskich 
w Melbourne) i biochemik bry 
.tjjski, profesor uniwersytetu 
londyńskiego. Medawar za pra 
ce dotyczące zdolności organiz 

do przyjmowania tkanek 
przeszczepionych lub orga­
nów pochodzących z innego 
organizmu. (PAP)

Wzburzenie greckiej 
opinii publicznej

W parlemencie greckim za­
kończyła się trwająca cztery 
cni dramatyczna debata w 
związku z oskarżeniem przez 
zbrodniarza wojennego Mąxa 
Mertena, premiera Karaman- 
lisa, ministra spraw wewnętrz 
nych Markisa i wiceministra 
obrony Temelisa — o współ­
pracę z niemieckimi władzami 
okupacyjnymi.

Przewodniczący parlamentu 
zmuszony był kilkakrotnie 
przerywać obrady, by zapobiec 
bójkom między deputowany; 
mi opozycji, a deputowanymi 
z ramienia partii rządzącej. 
Wszyscy przywódcy opozycji 
domagali się dymisji rządu, a 
niektórzy także przeprowa­
dzenia nowych wyborów.

Jak pracujemy 
31 października?

Prezes Rady Ministrów wy­
dał pismo okólne w sprawie 
zwolnień od pracy w dniu 31 
października br. Dzień ten — 
stanowi przerwę między dwo­
ma dniami wolnymi co pracy: 
niedzielą i Świętem Zmar­
łych. W związku z tym dyrek­
cje zakładów produkcyjnych, 
po uzyskaniu zgody’ jednostki 
nadrzędnej, mogą zwolnić za­
łogi od pracy w tym dniu pod 
warunkiem odpracowania peł­
nej liczby godzin w niedzielę, 
23 bm., albo w niedzielę, S li­
stopada.

Pracownicy urzędów oraz in 
stytucji mogą uzyskać indywi­
dualne zwolnienia z pracy w 
dniu 31 października, pod wa­
runkiem zadeklarowania na 
Fundusz Budowy Szkół Tysiąc­
lecia 1 '30 części swego mie­
sięcznego uposażenia zasadni­
czego wraz ze wszystkimi do­
datkami. O ile ktoś nie wyko­
rzystał w pełni tegorocznego 
urlopu wypoczynkowego, może 
zaliczyć dzień ten na poczet 
tego urlopu.

Pismo okólne przewiduje, że 
zwolnienia od pracy w żadnym 
wypadku nie mogą spowodo­
wać niewykonania październi­
kowych zadań produkcyjnych.

granicznych Vaclav David. 
Zwrócił on uwagę, że państwa 
zachodnie mimo pięknych 
słów nadal stoją na starej po 
zycji nie mającej nic wspól­
nego z problemem rozbroje­
nia. Delegacja czechosłowacka 
— oświadczył David — w ca­
łej rozciągłości popiera propo 
zycje, by komisja polityczna 
niezwłocznie przystąpiła do o- 
pracowania konkretnych żale 
ceń dla dalszych rokowań na 
temat powszechnego i całkowi 
tego rozbrojenia w’ oparciu o 
projekt ZSRR. Jeśli zaś pań­
stwa zachodnie będą nadal sto 
sować taktykę opóźniania, to 
delegacja CSRS nie będzie mo 
gła uczestniczyć w pracach 
komisji politycznej, poświęco 
nych temu zagadnieniu.

Gdy minister Dav#d zszedł z 
mównicy, przewodniczący 
zwrócił uwagę, że nikt więcej 
nie zapisał się do głosu. Przed 
stawicie! ZSRR Zorin oświad

czył w związku z tym, że bu­
dzi to poważne obawy, albo­
wiem oznacza, iż członkowie 
komisji uchylają się od oma­
wiania tych palących i poważ 
nych spraw. (PAP)

Wietnamczycy 
zdawali egzamin 
w Kościanie

W Cukrowni w Kościanie, 
przed komisją złożoną z wy­
bitnych polskich fachowców, 
zdawało wczoraj egzamin ^li­
ku Wietnamczyków, którzy od 
przeszło 2 lat zapoznawali się 
z tajnikami produkcji kościań 
skiej cukrowni.

W uroczystości z okazji za­
kończenia nauki uczestniczyli 
pr zeds ta wiciele: a mbasad y
Wietnamskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej, Słowa- 

- czyszenia Inżynierów i Tech­
ników Cukrowników i Cen­
trali Handlu Zagranicznego 
„CEKOP’.

Wietnamczycy pracować bę­
dą w swoim kraju w jednej z 
cukrowni, wyposażonej całko­
wicie w nowoczesne polskie 
urządzenia. Obecnie pozostaną 

[ przez pewien czas w koś- 
! ciańskiej cukrowni, by pod­

czas bieżącej kampanii prak­
tycznie utrwalić zdobytą wie- 
ozę. (bl)

Ćłoefeau uf Po lóca

W dniu I?. 10. 1960 roku przybył 
do Polski znany pisarz, krytyk i 
filmowiec francuski Jean Cocteau. 
Na zdjęciu: powitanie na letnisku 

CAF — fot. Czarnogórski

Musieli zwijać żagle

j^zX. ,'0"- 
.og.odd

Zachmurzenie duże z przejścio­
wymi większymi przejaśnieniami. 
Miejscami niewielkie opady 
ir.żawki i deszczu. Zamglenia. W 
pocy i rano mgły. Temperatura 
udnimalna od 2 do 5 st. Lokalnie 
w czasie rozpogodzenia — przy­
mrozki.

Dziś zbiera się Sejm
Dzisiejszym punktem porządku obrad sesji jesiennej 

Sejmu, które rozpoczynają się o godz. 16, będzie spra­
wozdanie z przebiegu XV sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, które przedstawi przewodniczący delegacji polskiej 
na sesję — Władysław Gomułka. Zainteresowanie spra­
wozdaniem jest ogromne.

Dziesięć ( Tętów bońskiej 
marynarki wojennej; które w 
środę zawinęły do Ostendy, 
opuściło szybko w czwartek 
ten port. Mieszkańcy Ostendy 
zorganizowali bowiem demon 
strację, protestując przeciwko 
przybyciu tych okrętów.

PAP

WaróZGu/ókla 
prenuarij, teatralna

Premierą „przycinków" do hisło- 
rii Warszawy „Hajże na stolicę" 
rozpoczął teatr „Syrena" swój 

„sezon Milleniowy".
Na zdjęciu: Marian Łącz w roli 

Wojciecha Bogusławskiego.
CAF — fot. Matuszewski

Cesja jesienna, która po- 
trwa co najmniej do koń­

ca roku, będzie bardzo praco­
wita. Sejm rozpatrzy w tym 
okresie przede wszystkim pro­
jekt budżetu państwa i pro­
jekt uchwały o narodowym 
planie gospodarczym na rok 
przyszły. Oba projekty są już 
w końcowym stadium opraco­
wywania.

Sejm rozpatrzy również spra 
wozdania Rady Ministrów z 
wykonania planu oraz z wyko­
nania budżetu w 1959 r.

Na rozpatrzenie oczekuje poza 
tym 10 projektów ustaw przesła­
nych przez rząd. (PAP)

0 poznańskich 
ulicach

Poznańskich ulic tysiąc 
czterysta

zszedł gość — aż dobrnął 
do sprawy sedna,

gdy znalazł szyldzik: ulica
Czysta.

Pomyślał: szkoda 
jednał...

POZA TYM:
• Co dziesiąty

że tylko

ob5rwatel

Ambasador USA 
na Rabie-odwołany

Stany Zjednoczone odworały 
w czwartek swego ambasado­
ra na Kubie „na dłuższe kon­
sultacje” do Waszyngtonu.

Jak donoH z Miami Beach 
na Florydzie agencja UPJ, 
obradujący tam kongres Le­
gionu Amerykańskiego uchwa 
lii rezolucję, wzywającą rząd 
USA, by obalił siłą rząd Fidela 
Castro na Kubie, „jeśli ńie po­
skutkują sankcje gospodar­
cze”. (PAP)

: KRO za podjęciem 
rozmów handlowych z NRF

Minister handlu zagranicz­
nego NRD Heinrich Rau za­
proponował w liście przesła­
nym do zachodnioniemieckiego 
ministra gospodarki Ludwiga 
Erharda podjęcie rozmów na 
temat umowy handlowej mię­
dzy obu państwami niemiecki­
mi. Rau przypomniał, że Rada 
Ministrów NRD wyraziła go­
towość utrzymania dotychcza­
sowej wymiany handlowej mię 
dzy obu państwami, ponieważ 
zerwanie dotychczasowych sto 
sunków gospodarczych pocią­
gnie za sobą szkodliwe skutki 
dla gospodarki obu krajów.

byt, jest lub będzie dyrekto­
rem
• Dyrektor Askanas włącza 

»ie w nurt Tysiąclecia
• W stołówce akademickiej 

Czeka się godzinę na obiad
• Katastrofalny spadek spo 

życia wódek w Poznaniu
• Córki Stefana Stuligro­

sza są też muzykalne
Szczegóły tych rewelacji:

W NAJNOWSZYM 
NUMERZE TYGODNIKA 

„SZPILKI”

Legia wygrała 
z CCA Bukareszt

Międzynarodowe spotkanie pił­
karskie między Legią Warszawa 
i wielokrotnym mistrzem Rumu­
nii CCA Bukareszt, wygrali pił­
karze Legii — 2;0 (2:0). Drużyna 
gości mająca w ęwych szeregach 
5 aktualnych reprezentantów Ru 
munii, sprawiła swą grą zawód 
warszawskiej widowni. (PAP)

Niezwykły amator codzych jabłek
W sadzie należącym do Technikum Rolniczego w Mosr- 

czaniey koło Żywca, co wieczór słychać było jakieś podejrza­
ne szmery, a opadłe na ziemię jabłka znikały niesposlrze- 
żenie. Ogrodnik widział kilkakrotnie jak przez furtkę 
w ogrodzeniu przesuwał się wieczorem jakiś dziwny cień...

Amatorem cudzych jabłek okazał się... dzik, który od 
dłuższego Czasu przychodził do sadu, mimo iż ogród znajdo­
wał się niemal w środku wsi. (PAP)



| GŁOS WIELKOPOLSKI 21 X 1960

Premier (lirasiczow omasta czołowe problemy XV sesji Zgromachema Ogólnego HZ

^Ifczoraj, na wielkim wiecu ludności stolicy
* ’ ZSRR, w Łyżnikach pod Moskwą, składa! 

sprawozdanie ze swego pobytu w Nowym' Jorku 
na XV sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, pre­
mier Związku Radzieckiego — N. S. Chrusz­
czów. Tekst sprawozdania poda jemy w skrócie 
poniżej.

N. S. Chruszczów podkreślił, 
że na tę sesję „nie tylko warto 
l«<« trzeba było jechać”. Obec 
na sesja Zgromadzenia Ogól­
nego — powiedział Chruszczów 
— ma wyjątkowe znaczenie.

„Oświadczenia szefów dele- 
racji krajów socjalistycznych 
rozległy się wszędzie jako 
głos nowego, sprawiedliwego 
świata, niosącego narodom 
słeręście i rozkwit. Równocze­
śnie ich wystąpienia były su­
rowym potępieniem imperiali­
stycznego, kolonialnego świata, 
który trzyma sie kurczowo 
wszystkiego eo sic przeżyło i 
zostało skazane na zagładę 
przez historię, co zagraża po­
kojowi i bezpieczeństwu na­
rodów”.

Nasza podróż oświadczył da­
lej N. S. Chruszczów — była 
pożyteczna również pod tym 
względem, że odbyliśmy wicie 
spotkań, dokonaliśmy z mę­
żami stanu różnych krajów 
wymiany poglądów7 na szereg 
zagadnień międzynarodowych 
o żywotnym znaczeniu. Ws«y»t 
ko to przyczynia się do lep­
szego wzajemnego zrozumie­
nia i do zacieśnienia stosun­
ków między państwami.

Qzef rządu radzieckiego 
stwierdził, że ze wzglę­

dów geograficznych ulokowa­
nie głównej siedziby ONZ w 
Stanach Zjednoczonych na­
stręcza bardzo poważne niedo 
godności, „nie mówiąc już o 
tym, że stosunki panujące w 
Stanach Zjednoczonych nie 
sprzyjają znajdowaniu się tam 
tego rodzaju organizacji mię­
dzynarodowej”.

Przypominając okres two­
rzenia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, Chruszczów 
l>odkreśiił, że mądrość polity­
ków ówczesnych, którzy kształ 
t owa li ONZ, polegała na tym, 
że „przyznali oni równe pra- 
wa każdemu z wielkich 
państw należących do Rady 
Bezpieczeństwa, chociaż kra­
je socjalistyczne stanowiły

Wielka akcja 
przaelujko erozji 

u? dklnaek
Prawie 10 milionów ludności 
7 prowincji i okręgów auto­
nomicznych, położonych nad 
górnym i środkowym biegiem 
Rzeki Żółtej bierze udział w 
wielkiej akcji przeciwko erozji 
lessowej gleby na wyżynie 
północno - zachodnich Chin. 
Prowadzi się tu zalesienie, 
budowę kanałów nawadniają­
cych, a w innych okolicach — 
„tarasowanie" pól. Na zdję­
ciu: członkowie Komuny Lu­
dowej Hoczien (nad środko­
wym biegiem Żółtej Rzekij 

umacniają tarasy pól.
Fot. — CAF

wtedy na świecie absolutną 
mniejszość”.

W momencie gdy rozpoczy­
nała się XV sesja — obraz po­
lityczny świata różnił się w 
sposób radykalny od tego, co 
było przy powstawaniu Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Zwracając m. in. uwagę 
na istotne zmiany w sytuacji 
byłych wielkich kolonialnych 
mocarstw imperialistycznych, 
w szczególności W. Brytanii i 
Pkancji, Chruszczów powie­
dział: „dlaczego Indie i Indo­
nezja. znajdują się w ONZ na 
innych warunkach aniżeli An­
glia i Francja i nie są np. sta­
łymi członkami Rady Bezpie­
czeństwa?”

Szef rządu radzieckiego pod 
kreślił również, że Stany Zje­
dnoczone straciły swą dawną 
siłę atrakcyjną. Przeciwnie, 
czynne są teraz siły odpycha­
jące poszczególne kraje od 
USA.
IV dalszym Ciągu Chrusz- 
’’ czow zwrócił uwagę na 

; nierozsądność polityki krajów 
kapitału imperialistycznego, w 
szczególności Stanów Zjedno­
czonych, które nie uznają 
Chin Ludowych. Podkreślił on. 
że Chiny są obecnie pań- 
twem o wiele potężniejszym 
niż dawniej pod względem e- 
konomicznym i politycznym. 
Jeżeli mężowie sianu USA nie 
zachowają się w sposób roz­
sądny — „będą musieli w nie­
dalekiej przyszłości połknąć 
bardzo i to bardzo gorzką pi­
gułkę z powodu swojej poli­
tyki wobec Chin Ludowych”.

Premier ZSRR stwierdził z 
kolei, że struktura ONZ jest 
przestarzała i zupełnie nie od­
powiada obecnym czasom. 
„Dojrzała konieczność wpro­
wadzenia zmian do struktury 
ONZ zgodnie z nowym ukła­
dem sił między trzema zasad­
niczymi grupami państw 
na arenie międzynarodowej, 
państw socjalistycznych, im­
perialistycznych i neutrali- 
stycznych” — powiedział 
Chruszczów.

Podkreślił on. że Związek 
Radziecki nie chce mieć żad­
nych przywilejów w ONZ, za­
znaczając jednocześnie, że bez 
krajów socjalistycznych re­
prezentujących jedną trzecią i 
ludzkości i dysponujących po [ 
łową całej potęgi światowej | 
„nie może być samych Naro­
dów Zjednoczonych”.

Premier ZSRR podkreślił 
także konieczność zmiany 
struktury organów wykonaw­
czych ONZ. „Nie może jeden 
człowiek, choćby nawet miał 
aż siedem klepek w7 głowie — 
powiedział on —■ reprezento­
wać obiektywnie i jednocześ­
nie interesy trzech grup 
państw”.

Sekretariat ONZ — oświad- i 
czyi z naciskiem mówca — I

powinien składać się z trzech 
sekretarzy.
przechodząc do omówienia 
‘ problemu niemieckiego, 
Chruszczów podkreślił, że ko­
ła agresywne, którym zależy 
na utrzymaniu ogniska wojny, 
usiłują wykorzystać problem 
niemiecki dla prowadzenia 
polityki „z pozycji siły”. Prze 
prowadzanie próby sił w ta­
kiej sprawie jest rzeczą nie­
bezpieczną — podkreślił Chru 
szezow. Premier ZSRR oświad 
czyi, że problem niemiecki 
musi być rozwiązany, i dodał: 
„Problem ten trzeba będzie 
rozwiązać w 1061 roku”.

Oświadczając, że problem 
rozbrojenia jest kluczowym 
zagadnieniem wszystkich pro­
blemów współczesnych, pre­
mier ZSRR stwierdził, że no­
wa wojna światowa przynio­
słaby ludzkość niewymowne 
nieszczęścia i cierpienia.

„Jesteśmy przekonani, że w 
wypadku nowej wojny iudz- । 
kość nie zginie, ale zdecydo- j 
wanie i ostatecznie zrzuci z i 
siebie zgniły ustrój kapitali­
styczny, rodzący wojny” — i 
powiedział N. S. Chruszczów ! 
dodając jednocześnie, że li- ! 
kwidacja systemu kapitali- j 
stycznego jest podstawowym' 
problemem rozwoju społeczeń 1 
stwa. „Tylko awanturnicy mo 
gą myśleć, że zmiana ustroju 
społecznego może być osiąg- i 
nięta w drodze rozpętywania; 
wojen między państwami. Re­
wolucje socjalistyczne nie sa ■ 
artykułem eksportowym. Nic j 
można ich przenosić ani na 
bagnetach, ani rakietami”.

Jako zjawisko przejściowe 
określił Chruszczów fakt, że 
państwa imperialistyczne sta­
rają się wykorzystać do włas 
nych celów neutralistyczną po 
litykę szeregu państw, a „kra 
je neutralistyczne czasami 
powtarzają za nimi w7 ich chó 
rze tę lub inną nutę”.

Premier Chruszczów oświad 
czył następnie, źe układ sił na 
arenie międzynarodowej w 
związku ze wzrostem socjaliz 
mu i sił pokoju zmienił się 
bynajmniej nie na korzyść 
imperializmu. Dodał on jedno 
cześnie, iż. błędem byłoby roz 
granicząc i mierzyć układ sił 
socjalizmu i pokoju oraz sił 
imperializmu stosując szablom 
parlamentarny, zwykłą aryt­
metykę.

Siły pokoju — powiedział 
Chruszczów — są obecnie nie 
słabsze lecz silniejsze od sił 
wojny. Zwiizek Radzie ?ki — 
stwierdził premier — nie pro 
si o pokojowe współistnienie, 
lecz proponuje politykę poko­
jowego współistnienia opartą 
na trzeźwej ocenie układu sił. 
jaki ukształtował się obecnie 
w świecie.

N. Chruszczów raz jeszcze 
oświadczył, że Związek Ra­
dziecki jest przeciwnikiem 
zwlekania w rozwiązaniu pro­
blemu rozbrojenia i nie będzie 
wprowadzał w błąd narodów 
za pomocą nie kończących się 
rokowań. Propozycje nasze — 
stwierdził mówca — są w peł­
ni realne. Niech mocarstwa za­
chodnie przedłożą swoje pro­
pozycje. Usiądziemy i punkt po

punkcie rzeczowo omówimy, co 
jest do przyjęcia, a co jest nic 
do przyjęcia.

Szef rządu radzieckiego pod­
kreślił, że nowe propozycje mo 
carstw zachodnich, zgłoszone 
na forum Zgromadzenia Ogól­
nego, dowodzą, iż mocarstwa 
zachodnie wciąż jeszcze nie są 
skłonne do zajęcia poważnego 
stanowiska wobec zagadnień 
związanych z rozbrojeniem, że 
wykorzystują one nadal roz­
mowy na temat rozbrojenia, 
również w toku bieżącej sesji 
Zgromadzenia, do maskowania 
polityki wyścigu zbrojeń. W 
gruncie rzeczy — stwierdził 
Chruszczów — propozycja o 
zasadach rozbrojenia to pro­
pozycja przewidująca kontrolę 
nad zbrojeniami, do czego 
nawoływał prezydent Eisen­
hower na Zgromadzeniu Ogól­
nym, a nie rozbrojenie pod 
kontrolą, czego domaga się od 
wielu lat Związek Radziecki.

Chruszczów zaproponował, 
aby udział szefów państw lub 
rządów wszedł w praktykę 
pracy Zgromadzenia Ogólne­
go.

Podkreślił on przy tym, że 
w wypadku jeżeli szefowie 
państw lub rządów na nad­
zwyczajnej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego, którą należy zwo 
lać w marcu — kwietniu 1961 
roku, dojdą do zasadniczego roz 
wiązania problemu powszech­
nego i całkowitego rozbroje­
nia, potrzebna będzie następ­
nie, jak się zdaje, praca uzu­
pełniająca w7 węższym gronie.

Szefowie państw lub rządów 
mogliby nadać kierunek pracy 
komitetu 15 państw.

LI znanie ważności wysunię- 
' tego przez Związek Ra­

dziecki problemu likwidacji 
kolonializmu — kontynuował 
Chruszczów — jest wielką sa­
tysfakcją moralną dla Związ­
ku Radzieckiego, wielkim zwy 
cięstwem sił walczących prze­
ciwko kolonializmowi.

Przedstawiciele państw im­
perialistycznych — oświadczył 
Chruszczów — postanowili 
głosować za omawianiem tej 
sprawy na posiedzeniach ple­
narnych. Ale nie jest to jesz­
cze decyzja merytoryczna. 
■Jedności z kolonizatorami co 
do meritum tego zagadnienia 
nie było, nie rna i nie będzie.

Mówca stwierdził, że impe­
rialiści usiłują „uszlachetnić 
politykę kolonizatorską”, że 
są oni nawet skłonni do roz­
mów na temat „udzielenia 
pomocy krajom, które uwolni­
ły się od ucisku kolonialne­
go”. Powołał się on przy tym 
na deklarację Eisenhowera, iż 
Stany Zjednoczone gotowe są 
przeznaczyć 100 milionów do­
larów na pomoc dla krajów 
afrykańskich, które uzyskały 
niepodległość. Gdyby jednak 
podzielić tę sumę pośród 
wszystkich mieszkańców kra­
jów Afryki, które wywalczyły 
niepodległość, okazałoby się, 
że na każdego z nich przypad- 
nie 55 centów. „Za te pienią­
dze nie można pohulać, w 
.Ameryce nie kupi się za nie

choćby dwóch paczek papie­
rosów7” — stwierdził mówca.

Jesteśmy — oświadczył pre­
mier radziecki — za całkowi­
tą i niezwłoczną likwidacją 
haniebnego systemu Kolonial­
nego, za potępieniem kolonia 
lizmu w przeszłości i terażniej 
szóści, za tym, aby stosunki 
kolonialne nigdy nie mogły się 
pojawić w żadnej postaci rów­
nież w przyszłości.
VI ówca stwierdził, że sytua-

* cja międzynarodowa jest 
nadal napięta^ Agresywne ko­
ła Stanów7 Zjednoczonych nie 
wyrzekły się swoich agresyw­
nych poczynań, prowokacyj­
nych wypraw samolotów na I 
obce terytoria, a przede wszyst 
kim nad Związek Radziecki. 
W związku z doniesieniami pra 
sy, ż,e Pentagon postanowił 
wysłać okręty podwodne wy­
posażone w rakiety i broń ją­
drową, by kursowały w po­
bliżu wybrzeży Związku Ra­
dzieckiego, Chruszczów7 ostrzegł 
amerykańskich generałów7 i 
admirałów7, że również Zwią­
zek Radziecki posiada okręty 
podwodne o napędzie atomor 
wym uzbrojone w’ rakiety.

Premier radziecki oświad­
czył, że w7 ostatnich czasach 
pogorszyły się stosunki mię­
dzy Związkiem Radzieckim a 
Stanami Zjednoczonymi. „Do­
szło do tego nie z naszej winy. 
Przekonani jednak jesteśmy — 
podkreślił mówca — źe nadej 
dą czasy, kiedy stosunki mię 
dzy naszymi państwami, naro­
dami i rządami ulegną popra­
wie”. (PAP)

Przemówienie min. Sieapackśefjj) w komisji politycznej OiZ

W czwartek na posiedzeniu komisji poli­
tycznej ONZ zabrał głos w toku de­
baty nad sprawą rozbrojenia — mi-baty nad sprawą

nister spraw zagranicznych 
cki. Oświadczył on m. in.:

PRL, Adam Rapa-

r Osiągnęliśmy taki poziom 
V* rozWoju nauki i techniki, 

że współczesna wojna stała się 
zjawiskiem jakościowo odmień 
nym od wszystkich wojen w 
przeszłości, nie może ona przy­
nieść korzyści nikomu. Musia- 
łabj7 natomiast pociągnąć za 
sobą zniszczenie cywilizacji i 
degenerację ludzkości.

Tu też jest źrodło inicjaty­
wy, jaką podjęła delegacja 
polska na tę sesję — inicjaty­
wy na rzecz, powołania mię­
dzynarodowej komisji specja­
listów z zadaniem ustalenia 
skutków, jakie pociągnęłaby 
za sobą nowoczesna wojna, i 
jak najszerszego rozpowszech­
nienia wyników jej prac.

Obecna sytuacja stawia nas 
przed koniecznością rady­

kalnych rozwiązań. Jedynie 
pełne i powszechne rozbroje­
nie może dać ludzkości poczu­
cie bezpieczeństwa.

Ale mocarstwa zachodnie, 
rokując w Genewie, stwarzały 
fakty dokonane, wzmagały wy 
ścig zbrojeń i podważały tym 
samym sens i celowość roko­
wań.

Rząd NRF otrzymał zgodę rady 
unii zachodnio-europejskiej na 
dalszą likwidację ograniczeń zbro 
jeniowych, m. in. na produkcję 
w Niemczech Zachodnich okrętów 
wojennych o dużej wyporności, 
łodzi podwodnych i określonych 
rodzajów rakiet.

Dowódca wojsk NATO, generał 
Norstad wystąpił z wnioskiem o 
utworzenie europejskich atomo- 
mowych sił uderzeniowych NATO 
w skład których mają wejść od­
działy zachodnio-niemieckie. Czy 
nione są przygotowania do wypo­
sażenia armii NRF 4' amerykań­
skie rakiety balisjiyczne typu „Po 
laris”.

W lutym i marcu br. ujawnio­
no plany NRF utworzenia baz 
Bundeswehry w niektórych kra­
jach europejskich, a ostatnio do­
wiedzieliśmy się o wysłaniu już 
pierwszych kontyngentów niemie 
ckich na terytorium Francji.

1 wreszcie agresywne loty woj­
skowych samolotów amerykań­
skich nad terytorium ZSRR i in­
nych państw i towarzyszące im 
deklaracje — ujawniły istotę po- J

lity ki obecnego rządu USA, wy­
wołały ciężki kryzys w sytuacji 
międzynarodowej.

W tych warunkach rokowa­
nia rozbrojeniowe nie mogły 
dać wyniku.

Nie można liczyć na rezul­
taty rokowań, które nie 

mają określonego, konkretne­
go celu.

Jeśli się mówi o powszech­
nym i całkowitym rozbrojeniu, 
to wynika stąd jedyne możli­
we postawienie celu negocja­
cji: zawarcie układu o pełnym 
i powszechnym rozbrojeniu. 
Tak formułuje ten cel projekt 
radziecki. Nie formułuje go 
projekt angielsko - amerykań- 
sko-włoski, a z wczorajszego 
przemówienia przedstawiciela 
USA wynika, że rzeczywiste 
intencje autorów projektu są 
jeszcze bardziej odległe od te­
go celu, niż wskazywałyby na 
to zawarte w nim sformułowa­
nia. \

Druga sprzeczność poglądów 
sprowadza się do zagadnienia: 
kontrola nad zbrojeniami czy 
kontrola nad rozbrojeniem.

Chccmy kontroli nad rozbro­
jeniem. Kontrolę nad zbroje­
niami/ uważamy natomiast za 
niemożliwą do przyjęcia z 
punktu widzenia bezpieczeń­
stwa nie tylko naszych, ale 
^sżystkich narodów.

W warunkach istnienia bro­
ni nakietowo-jądrowej sprzecz 
nośc miedzy, tezą o kontroli 
nao zbrojeniami a tezą o kon­
troli nad rozbrojeniem — spro­
wadza się do zagadnienia — 
przyspieszony wyścig zbrojeń 
i rosnące ryzyko wojny, czy 
rzeczywiste, kontrolowane roz­
brojenie..

Przy tak zasadniczej różni­
cy stanowisk — nie może być 
wspólnego punktu wyjścia dla 
dalszych rokowań. Zgromadzę 
nie Ogólne powinno sprawę 
zadecydować. Jeśli się chcc 
mieć negocjacje, które rzeczy­
wiście mają doprowadzić do 
rozbrojenia, nie można zade­
cydować inaczej niż zgodnie z 
duchem propozycji radzieckiej, i

Dalsze zagadnienie, wobefl 
którego powinno zająć 

stanowisko Zgromadzenie O- 
gólne, to sprawa tzw. między 
narodowych sił policyjnych.

Jest rzeczą zrozumiałą, że przy 
zachowaniu obecnej struktury or 
ganów ONZ, międzynarodowe 
zbrojne siły policyjne mogłyby 
łatwo stać się poważnym narzę­
dziem nacisku politycznego i in­
terwencji ze strony państw, któ­
re posiadają w tych organach 
przeważające wpływy.

Aby więc stworzyć atmosferę 
zaufania między państwami, jest 
rzeczą nieodzowną w odpowiedni 
sposób zmienić obecną strukturę 
organów ONZ. Tylko w tych wa­
runkach możliwe będzie zapew­
nienie niezbędnej bezstronności.

Delegacja polska popiera siane 
wisko Związku Radzieckiego, któ­
ry domaga się składu odzwiercie­
dlającego w równym stopniu in­
teresy i poglądy wszystkich 3 
wielkich ugrupowań państw.

f~\elegacja polska sądzi — 
mówił dalej min. Rapa­

cki — że należy rozpatrzyć po 
djęcie szerszego zakresu śród 
ków, które mogłyby przyczy­
nić się do zahamowania wyś­
cigu zbrojeń.

Przede wszystkim należałoby 
przyspieszyć zawarcie układu a 
ostatecznym zaprzestaniu prób t 
bronią jądrową. Dalej, najeżało 
by wezwać państwa produkujące 
broń jądrową i posiadające tę 
broń, by nie uczestniczyły w żad­
nej formie w przygotowaniach in 
nych państw do produkcji tej bro 
ni oraz nie dostarczały i nie udo­
stępniały im tej broni.

Następnie Zgromadzenie Ogól­
ne powinno zwrócić się do wszy­
stkich państw, by zaniechały t'v0 
rżenia nowych baz wojskowych 
i zaprzestały wprowadzania i z8' 
kładania urądzeń dla broni rakie­
towej na obszarach innych 
państw.

Pozwolę sobie przypomnieć su­
gestie przewodniczącego deleg8' 
cji polskiej, aby istnienie obcych 
baz, stanowiących niezmiernie is­
totne zagrożenie suwerenności 1 
bezpieczeństwa narodu, uzależni^ 
ne zostało od jego bezpośredniej 
decyzji, wyrażonej w formie ple­
biscytu.

Ze swej strony Polska po* 
dejmie dalsze wysiłki, by w 
Europie środkowej — można 
było pójść dalej, wyelimino­
wać broń rakietowo-jądrową, 
a także zredukować siły kon­
wencjonalne stojące naprze­
ciw siebie. (PAP)
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KU LOKALNA
Kłopoty z nowatorstwem

]\T a małym, nowo- 
czesnym, czarno­

białym biureczku — po- 
wstają właśnie dekora­
cje do nowej insceniza­
cji „Ślubów panień­
skich” Fredry. Pani 
Anna Zydroń — mło­
dziutki scenograf, nowy 
„nabytek” poznańskich 
teatrów dramatycznych 
— usiłuje tutaj pogodzić 
własne śmiałe, nowator­
skie koncepcje z nieco 
bardziej realistycznymi 
upodobaniami reżysera.

Foe, — K. Prrychodzkł

— Niech pani powie — pani 
Anna bierze w swoje ręce ini­
cjatywę rozmowy — czy „Ślu­
by panieńskie” koniecznie trze 
ba grać w czterech ścianach
pokoju, z 
itp.? Czy 
zić sobie

— Hm...

oknami, drzwiami 
nie można wyobra- 
tego inaczej?

— Przecież dzisiaj już każ­
dy szanujący się scenograf wy 
kpiłby taki mój projekt. Ale 
cóż robić — do młodych nigdy 
się nie ma zbytniego zaufania. 
A przecież kiedyś trzeba za­
cząć; lepiej wcześniej, kiedy 
ma się jeszcze silną wolę prze­
prowadzania do końca swoich 
koncepcji.

— Czy P»wi właime w ms n- 
e«yna?
— W tym roku skończyłam 

studia, w krakowskiej Akade­
mii Sztuk Plastycznych, zda­
jąc dyplom na wydziale sceno­
grafii u profesora Karola Fry-

gazowanych młodych aktorów 
i kolega-scenogrsf. Mamy sze­
reg projektów, np. żeby utwo­
rzyć ogródek teatralny na sta­
rej scenie za Teatrem Nowym, 
żeby stworzyć kabaret, żeby 
udał się Teatr Propozycji, na 
którym nam bardzo zależy. Ale 
o tym powie już pani lepiej 
kolega Pietraszak...

Notowała: Wanda Ubiła

cza. Teatry poznańskie to
mój pierwszy „zakład pracy”. 
Prócz tego nawiązałam też kon 
takt z nowo powstałym tea­
trem dyr. Barnasia w Tarno­
wie, który w styczniu wystawi 
sztukę Conrada pt. „Między 
lądem a morzem” z moją sce­
nografią.

— Nie ehciała P»nł mtirtać w 
Krakowie? Niektórzy wważ.ają ro 
za Mekkę <ił* twóreów kullural- 
nychł
— Właśnie dlatego jest prze 

ładowany twórcami. Scenogra­
fów tam jest również bardzo 
wielu i to bardzo znanych. Nie 
widziałam możliwości startu w 
tym mieście.

— A w Poznam*?
— Słyszałam przez radio, że 

Poznań potrzebuje scenografa 
— więc przyjechałam. Sądzę, 
że Poznań też mógłby być taką 
Mekką — zwłaszcza dla mło­
dych twórców. Niestety, mia­
sto nie zapewnia artystom ja- 
kich-takich warunków miesz­
kaniowych. Poznań powinien 
wreszcie zmienić opinię o so- 
bie i stać się nowym ogniskiem 
kulturalnym. Mnie się to mia­
sto ogromnie podoba: jestem 
niui zachwycona, wbrew temu, 
W mówili moi koledzy. Zaezy- 
nam się tylko odrobinkę bać 
Poznańskiego tradycjonalizmu. 
Czy Pani sądzi, że jest on bar- 
dzo silny?

~ eheiMabyiw 
Pani przesądna?

— Nie! (p. Anna śmieje się), 
mam czasu. Nawet na zwue 

ozenie Poznania. Do tej pory 
włam zaledwie w Operze. Pró 
w mamy i przed i po połu- 
uniu, w związku z tym wiele 
dyskusji. Poza tym mamy...

~ ...Pani j kt© jessew?
~~ Cała grupa nowo zaan-

Majdan, pieniądze i upór
■prowadzący skrajem szosy swoje rowery 
* dwaj kominiarze nie wydawali się 

zdziwieni naszym pytaniem.
— Do Lichenia trzeba skręcić w prawo, 

a później za kanałem w las — wyjaśnili. — 
Piachy tam, panie, paskudne, ale po dzi­
siejszym deszczu chyba da się tamtędy prze­
skoczyć...

Rzeczywiście, trudno to na­
zwać jazdą. Auto, podskaku­
jąc po wyboistym, leśnym 
dukcie, wylądowało szczęśli­
wie wśród wiejskich opłot- 
ków.W kwadratach małych 
okienek mignęły zaciekawio­
ne twarze. Po chwili z niskich 
chat, typowych dla byłej „kon 
gresówki”, wysypały się dzie­
ci, zwabione szumem motoru, 
statecznie wyjrzały starsze 
kobiety.

Nowa zagroda: murowamy 
budynek pod eternitem i dom. 
którego już nie można nazwać 
chałupą, stanowią ostry kon- 
*rasf ze słomianymi strzecha­
mi, z sąsiedztwa. Ma to nie­
mal symboliczną wymowę, po­
dobnie jak widniejące w od-
dali kominy konińskiej 
trowni.

Bliskość kombinatu 
wa do tego stopnia na

elek-

wpły- 
prze-

W KRĘGU 
NAFTOWEJ LAMPY

\ f arię Nawrocką, przewod- 
niczącą Koła Gospodyń, 

słynnego już nie tylko w po­
wiecie, ale i w całym woje­
wództwie, zastaliśmy w kuch-
ni. Siedząc przy 
ła pończochy, 
chłopców. — 
Mam ich trójkę

stole, cerowa- 
— To dla 
powiedziała! 

razem a przy-
branym synkiem, wyszłam za 
wdowca. Teraz jestem w do­
mu matki, my budujemy się 
naprzeciwko. Może tam pój­
dziemy porozmawiać.

„Kwadratura koła“

miany gospodarczo-społeczne 
w okolicznych wioskach, że »a 
parę lat trudno będzie je po­
znać. Większość małorolnych 
gospodarzy, jak np. mąż na­
szej rozmówczyni, dorabia so­
bie na państwowej robocie, 
lokując zarobki w podobny 
jak on sposób: w budowie no­
wych budynków, kupnie ma­
szyn nie szczędząc przy tym 
grosza na wykształcenie dzie­
ci.

Jeszcze muszą się one uczyć 
przy świetle naftowej lampy, 
ale najpóźniej za dwa lata po 
elektrycznych drutach, opla­
tających powiat koniński, co- 
raz gęstszą siecią, popłynie i 
do tej wioski prąd. To zmie­
ni zupełnie warunki życia i 
pracy, umożliwi mechaniza­
cję, a więc odpływ łudzi do 
przemysłu.

GDZIE DIABEŁ NIE MOZE.„

•a Nowak z Paprotni, miesz­
kająca obecnie tu na stałe.

.GARNKOTŁUKF 
— NIEMODNE!

przedsiębiorczym kobietom
* darowano ten „zajazd”. Coż 

mieli robić biedni mężczyźni! 
W przeciwnym wypadku gro­
ziła im wojna domowa. W Li- 
cheniu Starym rej wodzą ba-

ko do 
„wołów 
jeszcze

dając *ię spychać tyl- 
roli garnkotłuków” i 
roboczych” jak to się 
dzieje w niektórych

fundamentów. Przy pomocy 
własnej ceglarki, przyznanej 
w nagrodę kołu przez Powia- 
towy ZwiązelŁ Kółek Rolni­
czych z Konina, dokona się 
wypału cegły. Glina jest od- 
powjednia. Straż Pożarna o- 
biecała pożyczyć prądnicę.

I niech teraz ktoś powie, że 
iicheńskie kobiety nie zawo­
jowały całego powiatu, włas 
nie swoją energią, przedsię-
biorczością

powiatach o wysoko rozwi­
niętej kulturze rolnej. Nad o- 
byczajpwGścią tęgo środowis­
ka nie ciąży bowiem pruska 
zasada słynnych trzech „K” — 
(Kueehe, Kirche, Kinder) kuch 
nia, kościół i dzieci. Lichenian 
ki biotą czynny udział w ży­
ciu społecznym swojej wsi. 
Przed 3 laty założyły koło 
gospodyń, jedyną pracująca w 
tym środowisku organizację 
społeczno-gospodarczą, bt> kół­
ko rolnicze istnieje dotąd... 
na papierse.

28 członkiń koła roewija żywą 
działalność kulturalną, wystawia 
jąc co roku sztuki teatralne, 
urządzają dochodowe zabawy 
(bezalkoholowe), na które zawsze 
ściąga okoliczna młodzież, a na­
wet górnicy z pobliskiej kopalni. 
Np. w tym roku odbyło się już 7 
zabaw, ale na żadnej nie doszło 
do bójki czy awantury. Jakoś 
licheńskie gospodynie dają sobie 
radą, naturalnie przy pomocy 
mężów, którzy muszą grać jak 
im one każą. Ba, nawet urządza­
ją hale karnawałowe. Podobno 
udane.

BABSKA SZKOŁA

stawą, aktywnie 
na przekształcenie 
własnej, rodzinnej

Marin

społeczną po
wpływając 
się oblicza 
wsi.
Kenrpara

Wieczór muzyczny 
w TPP-R

poznański Teatr Satyry dał na 
otwarcie sezonu premierę 

komedii Walentego Katajewa 
„Kwadratura koła". Autor tego 
„żartu scenicznego" jest u nas 
znany raczej ze swoich powieści 
dła młodzieży jak „Samotny bia­
ły żagiel" czy „Syn pułku". Wie­
my też, że za książkę o partyzan­
tach radzieckich, walczących z 
okupantem hitlerowskim w czasie 
drugiej wojny światowej, pt. „Za 
władzę Rad" Katajew zosfał wy­
różniony orderem Lenina. Ostat­
nio wydano w Związku Radziec­
kim obszerny łom utworów tea­
tralnych, które swego czasu za­
pewniły pisarzowi dużą popular­
ność. Komedie satyryczne z okre­
su NEP-u jak „Defraudanci" i 
„Kwadratura koła" (napisana w 
1928 roku) były wysławione w 
teatrze Stanisławskiego MCHAT, 
„Kwiecistą drogę" grano w tea­
trze Wachłangową. Tę ostatnią 
komedię wysławił przed wojną 
także poznański Teatr Polski. Po­
znań widział też cztery lata temu 
kilka przedstawień „Kwadratury 
koła" w wykonaniu Teatru Po­
wszechnego w Łodzi.

Akcja sztuki jest błaha. Dwaj 
młodzi przyjaciele, mieszka­

jący we Wspólnym pokoju, dosyć 
pochopnie i w tajemnicy jeden 
przed drugim, „rejestrują" swoje 
małżeństwa i pewnego dnia spro 
wadzają do swego legowiska 
dwie młodziutkie i naiwniutkie 
żony. Możemy już wyobrazić so­
bie, co może wyniknąć z takiej 
Sytuacji, zwłaszcza, że jedna z 
dziewczyn reprezentuje typ o 
małomieszczańskich ciągotach i 
na swój sposób organizuje sobie 
gniazdko, zdobiąc je rodzinnymi

Awans republik azjatyckich
Radzieckie republiki środkowcazjatyekie dokonały 

•'aromnego skoku pod względem produkcji przemysłu 
ciężkiego (1913—1968 ponad 69 razy więcej). Kazachstan 
~~ dla przykładu — daje obecnie tyleż produkcji prze- 
h^ysłowej na głowię ludności — co Włochy.

W radzieckich republikach środkowoazjałyckich — na 
**Ede ip tysięcy mieszkańców przypada 80 studentów, 

licząc młodzieży wyjeżdżającej stąd do Moskwy, 
Leningradu itp.

Dlą porównania wart® dodać, że na każde 10 tysięcy 
mieszkańców "f Francji przypada 41 studentów, we 
Wsreeh — 36. (API)

i portretami dziadków, druga sta- 
i ra się odwoływać stale do fraze­

sów i sloganów i w nich szuka 
rozwiązania wszelkich dylema­
tów codziennego życia.

Henryk Drygalski, znany ze 
swoich inscenizacji telewizyjnych 
i przedstawień w amatorskim ze­
spole „Studio" — zadebiutował 
tym razem jako reżyser testru 
Satyry. Debiut okazał się bardzo 
miłą niespodzianką. Pomógł re­
żyserowi Bartłomiej Kurka, roz­
wiązując bardzo pomysłowo o- 
prawę scenograficzną: małą sce­
nę Teatru Młodego Widza prze­
ciął po przekątni, przedzielając 
ażurowym parawanem przestrzeń 
sceniczną, tworząc doskonałe tło 
dła perypetii toczących się w tym 
zagęszczeniu.

Psrygalski dobrze rozplanował 
sytuację. Aktorzy nigdy nie 

dreptali sobie po piętach, cho­
ciaż akcja toczyła się wartko i nie 
było w nich martwych, statycz­
nych momentów. Reżyser potrak­
tował całość ze zmrużeniem oka, 
nie uciekał się nigdy do nalura- 
listycznych efektów. Przy tej an- 
fypsychologicznej interpretacji 
dużą rolę wyznaczył dowcipne­
mu „mówieniu na stronie" — po­
szczególni aktorzy podkreślali w 
fen sposób satyryczny dystans do 
przedstawionych postaci.

Bardzo zabawnie błyskał ocza­
mi, zżymał się i krążył po scenie 
Marian Podasz jako Waśka. Po­
kazał jego nieśmiałość, niedźwie- 
dziowafość i rozbrajającą nieza­
radność. Jerzy Kozłowski nadał 
dużo wdzięku i lekkości Piotro­
wi. Był jednocześnie śmieszny i 
sympatyczny. Aleksandra Grzę- 
dzianka, jako Ludmiła, potrafiła 
swoim szczebiotem i tempejamen 
tern ujarzmiać kolejno obu męż­
czyzn i widownię. Tonią Krystyny 
Szafrańskiej była wzruszająco 
naiwna, czuło się, że pod fraze­
sami i sloganami kryje ta kukieł­
ka żywe serce. Zabawną sylwet­
kę poefy-amałora pokazał z dys­
kretnym humorem Andrzej Kurył- 
ło, Andrzej Orlicki nadał słusz­
nie rezonerskiemu Flawiusowi ton 
charakterystyczny. W sumie: 
przedstawienie zgrabnie zmonto­
wane i przyjemnie zagrane.

4 am licheńskie baby po- 
śle. Tak mówią w oko­

licy o kole gospodyń, które 
uparło się, że musi koniecznie 
postawić szkołę dla swoich 
dzieci. Mają na to poważny 
argument, że 68 procent ucz­
niów szkoły helenowskiej do­
chodzi tam na lekcje właś­
nie z Lichenia Stm-ego.

Przed dwoma laty energicz­
ne lichenianki postarały się, 
wbrew władzom gromadzkim, 
o urządzenie dwukłasówki we 
wsi. Po prostu zagarnęły na 
ten cel świecącą przeważnie 
pustkami salę zebraniową 
Prezydium GRŃ. Wymalo^wa- 
iy ją wspólnie jednej niedzie­
li i umeblowały. Zanim się 
władze połapały, już w po­
niedziałek dzieci uczyły się 
normalnie. Funkcje nauczy­
cielki pełni do dziś wycho-

Cały dochód z tych imprez 
przeznacza się na budowę 

szkoły.Zebrane tego na kon­
cie bankowym 24 tysiące zło­
tych w ciągu dwóch łat. mimo 
bieżących -wydatków na kursy 
kroju i szycia, wycieczki do­
żynkowe do Warszawy, pro­
wadzenie dziecińca letniego 
itp. Koło gospodyń przy po­
mocy Społecznego Komitetu 
Budowy Szkoły zakupiło tzw.
majdan, pofolwarczną

Stanisław Hebanowski

wanka marzysławskiego Li­
ceum Pedagogicznego — Tere-

resztówkę. Zmobilizowały ca­
łą wieś do rozbiórki budynku.

Koszty transakcji wróciły 
się im za sprzedaną dachówkę 
— była zbyt ciężka na dach 
szkolny. Pozostało moc cegły, 
kamienia i drzewa co przyda 
się przy budowie szkoły. Wy­
najętym spychaczem uporząd­
kowano przyznany z PFZ plac 
szkolny. Tymczasowo kobiety 
zasiały na nim buraki cukro­
we. Wspólnie obrobiły i do­
chód przeznaczą także na bu­
dowę szkoły.

Wiosną, jak dobrze pójdzie, 
ruszą prace przy wykopach

Pierwsze powakacyjne ze­
branie Koła Przyjaciół Litwy 
(przy Towarzystwie Przyjaźni 
Polsko-Radzieckie j) zgr oma - 
Gziło licznych członków i sym­
patyków. W pierwszej części 
wieczoru wysłuchaliśmy cie­
kawej i świetnie wypowie­
dzianej prelekcji prof. dr. Jó- 
sefa Czekalskiego na temat 
„Szkic tła geograficznego Li­
twy Radzieckiej”.

Resztę programu wypełniły 
produkcje koncertowe w wy­
konaniu solistów. Znany j ce­
niony pianista Kazimierz N®- 
wowiejski odegrał kilka utwb 
rów na fortepian solo (m. in. 
Chopina) oraz niestrudzenie a- 
kompaniował wszystkim śpie­
wakom. Barbara Jeżewska (me 
zszo-sopran) wykazała dojrze­
wające już umiejętności wo­
kalne w ariach Saint-Saensa 
(„Samson i Dalila”) oraz we 
wdzięcznie podanym repertu­
arze lżejszym. Niemało obie­
cuje talent Izabelli MDwn, któ 
ra w ar:ach Pucciniego «raz w 
cyklu „Malowanki ludowe” 
przedstawiła sopran duży i 
pełny, nawet o zabarwieniu 
dramatycznym. Natomiast 
Wanda Jesse zapowiada się 
jako wyjątkowo muzykalna 
interpretatorka. Interesują­
cym 'punktem programu tej 
solistki (sopran) było wykona­
nie pieśni Feliksa Nowowiej­
skiego pt. „Królewicz Maj” do 
słów poetki młodopolskiej 
Bronisławy Ostrowskiej. U- 
twór zaginął w czasie ostat­
niej wojny, lecz zrekonstruo­
wany został przez syna kom­
pozytora, na podstawie melo­
dii, która szczęśliwie zacho­
wała się w notatniku znanej 
śpiewaczki operowej Jadwigi
Musielewskiej. Jesienna 
guracja zebrań Koła 
jaciół Litwy pozostanie 
stkim uczestnikom na 
w pamięci, (h)

inau- 
Przy- 
wszy- 
długo

Perskic o!<<»

Przy pomocy Krzyżaków
L enomen popularności

* filmu „Krzyżacy” dłu 
go będzie jeszcze zapewne 
zaprzątał głowy znawców:
krytyków teoretyków
filmu, socjologów, no i sa- 

. mych filmowców. Ci ostat­
ni zresztą zachęceni powa­
dzeniem tego giganta już 
myślą o dalszych tego ro­
dzaju kolosach, również 
w technice „eastmancólor” 
zrobionych, a na wielkich 
dziełach naszej literatury 
opartych. Mówi się w War-
szawie, że 
Ford bardzo 
sfilmowania 
Reymonta, a

Aleksander 
się zapalił do 

,,Ch łapów” 
Kawalerowicz

do „Faraona” Prusa.
Czy fenomen „Krzyża­

ków” uda się powtórzyć? 
Zobaczymy. Na. razie po­
patrzmy, jakie to zjawiska 
uboczne wokół tego filmu 
dają się zaobserwować. A

próżno! Idą całe zakłady 
))racy, szkoły, istne piel­
grzymki.
IŁ związku z tym jednak 
** kierownicy i pracow­

nicy kin znaleźli się w 
wyjątkowej sytuacji. Nie­
mal wszystko można dziś 
w stolicy załatwić za bile­
ty na „Krzyżaków”. Są ta­
cy co się chwalą, że przez 
rok są „urządzeni” z powo­
du „Krzyżaków”. Zakupy 
u* sklepach poza, kolejką, 
rezerioowame wstępu na 
rozmaite imprezy na. pra­
wach wzajemności itd. itp.

Pewien pracownik filmu 
powiedział mi, jak wygry­
wają „Krzyżaków” filmów 
cy. Zdarzały im się kolo­
salne trudności w uloko­
waniu siebie lub swoich 
gości w warszawskich ho-

zwracał się do mnie: 
Słuchaj, wam tam w 
dakcji chyba łatwiej, 
staraj się o bilety.

Tymczasem u nas w

re-
po-

re-

więc te Warszawie
kin grających

z trzech 
„Krzyża -

ków” dwa zapowiadają
mogą 
roku

grać film do końca 
przy pełnych salach.

Warszawiacy idą do pracy 
z teczkami wypełnionymi 
jedzeniem i mrowią się wo­
kół tych trzech kin w ocze­
kiwaniu na cud: a nuż ktoś 
zrezygnuje, odprzeda? Na.

telach. Ter 
zniknęły jak 
Za bilety na 
usuwa się z 
znakomitych 
sca „się robi

iz trudności 
nożem uciął, 
krzyżaków” 
hotelu nawet 
gości i micj-

Jak to wygląda w Po-
znaniu?
ho 
na.

Nie 
ktoś

Chyba podobnie,
sam owi e r i<r zbiorowe 

„Kr z yż tik ów” przy ynu j e 
już na koniec listopada.

ma. prawie dnia by 
ze znajomych nie

dakcji koledzy oblegają 
tych, którzy znają kierow­
nika kina „Bałtyk” i wy 
stępują z takimi samymi 
pretensjami. A onże kie­
rownik podobno stał się od 
paru tygodni nieuchwytny 
nieosiągalny, zapadi się po 
prostu pod ziemię, zniknął. 
Kiedyś co parę dni odwie­
dzający redakcję zapomniał 
dziś drogi na Grunwaldz­
ką. Prawdę mówiąc, nie 
dziwię mu się bardzo. Prze 
cięż ten biedny człowiek 
musi pewnie być teraz 
ścigany przez kohorty 
krewnych, znajomych tych 
krewnych, znajomych zwy­
kłych i . znajomych tych 
znajomych. Po prostu pie­
kło. Ile może sobie dziś 
zaskarbić dozgonnej wdzię 
czności za jedne dwa bile- 
ły!

I pomyśleć, że w prawie 
600 lat po grunwaldzkiej 
bitwie tyle dziś można w 
Polsce osiągnąć przy po­
mocy „Krzyżaków'...

EMES
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Przed 43 rocznicą 
* Rewolucji 
Październikowej
Jak m« poinformował

Sekretarz KP PZPR w 
Poznaniu, Marian Jakubo­
wicz, Komitet Obchodu 43 
Rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej na powiat po­
znański opracował już do­
kładny program uroczysto­
ści. We wszystkich zakła­
dach pracy odbędą się od­
czyty na temat osiągnięć po 
litycznych, gospodarczych i 
społecznych Związku Ra­
dzieckiego. W szkołach za­
projektowano uroczyste ape 
le i wieczornice oraz kon­
kursy na najładniejszy al­
bum lub gazetkę ścienną. W 
przededniu rocznicy we I 
we wszystkich miasteczkach 
powiatu odbędą się okolicz 
nościowc akademie.

Obchody całego powiatu 
uwieńczy akademia powia­
towa zaplanowana na dzień 
5 listopada, która odbędzie 
się w nowym Domu Kultu­
ry Zakładów Ziemniacza­
nych w Luboniu. Przed 
akademią delegacje zakła­
dów pracy powiatu poznań 
skiego złożą wieńce przed 
pomnikiem braterstwa bro 
ni w Puszczykowie, (az)

Zamiast do portfela 
-naksiążeczkę PKO

Coraz więcej pracowników 
przekonuje się do zakładowe­
go oszczędzania. Na razie tę 
metodę systematycznego, mie­
sięcznego odkładania pienię­
dzy na książeczki PKO wpro­
wadziły 34 zakłady w Pozna­
niu i województwie.

System zakładowego oszczę­
dzania powstał 4 lata temu w 
„Lechii”. Obecnie takie ksią­
żeczki posiada tam ponad 200 
osób i — jak dotychczas 
•— oszczędzających stale przy­
bywa.

Zakładowe oszczędzanie po­
lega na wyrażeniu zgody 
przez pracownika na potrą­
canie pewnej kwoty z jego 
wynagrodzenia miesięcznego i 
wpisaniu jej na książeczkę 
PKO. Dzięki zakładowemu 
oszczędzaniu, nie czyniąc spe­
cjalnego „spustoszenia” w 
portfelu, można w ciągu kil­
ku miesięcy zebrać ładną sum 
kę.

Obecnie dyrekcja Oddziału 
Wojewódzkiego PKO czyni 
starania o stworzenie w za­
kładach pracy Zakładowych 
Komitetów Upowszechniania 
Oszczędności. Komitety te 
miałyby na celu szerzenie 
idei oszczędzania wśród pra­
cowników, a m. in. zachęca­
nie do odkładania pieniędzy 
przy miesięcznych wypłatach 
w zakładach pracy, (an)

Franciszek Zawodny. — Za list 
oraz uwagi w nim zawarte dzię­
kujemy. (2391)

Zdz. K. — Sprawę Pana chętnie 
przekażemy milicji, celem prze­
prowadzenia dochodzeń i ujawnię 
nia sprawców. Niestety, nie podał 
Pan nazwiska i adresu, a samo 
słowo honoru w tym wypadku 
nie wystarczy. Trudno przecież u- 
stalić, wobec kogo dokonano wy­
kroczenia. (2378)

„Emes”. — Bardzo nam przykro, 
ale listu nie możemy odczytać.

Ostatnio odbył Się w 
Bninie kolejny sej 

mik turystów-kolarzy, 
zrzeszonych w Komisji 
TurystyKT Kolarskiej 
POZKol. Celem tego 
zjazdu 54 działaczy i 
gości było podsumowa­
nie tegorocznego sezonu 
wycieczek i innych im­
prez rowerowych. Zje­
chali na sejmik również 
goście z Bydgoszczy i 
Krakowa.

Kalendarz imprez tu­
rystycznych zakładał 
zorganizowanie 31 włas­
nych imprez kolarskich, 
połączonych niekiedy z 
uczestnictwem kolarzy 
spod znaku PZKol w 
bardziej popularnych 
rajdach i wycieczkach 
innych organizacji tury­
stycznych. Pian ten wy­
konana w całości, mi­
mo, iż kapryśna w tym 
roku pogoda stawiała 
pod znakiem zapytania 
niektóre wyprawy. Nad 
spodziewaną frekwencją

Plan remontów - zagrożony
Poznań czelca na przydział blachy

^Wzrastające z reku na rok kłopoty mieszkaniowe w na- 
’ saym mieście pogarsza fakt niszczenia starych budyn­

ków, a niejednokrotnie konieczność ich rozbiórki. Ażeby za­
pobiec tego rodzaju wypadkom, nasze władze przeznaczają 
poważne kwoty na konserwację istniejących domów. Ale 
tempo tej akcji pozostawia wiele do życzenia. Zwróciliśmy 
się przeto po pewne wyjaśnienia do zastępcy kierownika 
Wydziału Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Prezy­
dium RN m. Poznania — mgr. A. Kędziory.

— Plan remontów kapital­
nych i zabezpieczających bu­
dynków mieszkaniowych prze- 
widywał w tym roku wyre­
montowanie 423 obiektów, na 
co przeznaczono sumę prawie 
42 min. zł. Kwotę tę rozdzielo­
no pomiędzy poszczególne Pre 
zydia DRN i DZBM, z czego 
największa część przypadła 
Staremu Miastu — dzielnicy 
posiadającej najwięcej zagro­
żonych domów. Wykonawcami 
robót zostały Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane nr 1 i 2.

W pierwszym półroczu tego 
roku wykonano 34 proc, planu, 
za którą to liczbą kryje się 
99 remontów zakończonych i 
94 xv trakcie dokonywania. Po­
nieważ akcja remontów nie 
przebiega — jak wynika z po­
danych liczb — planowo, za­
pytaliśmy o przyczyny opóź­
nień.

— Materiałem niezbędnym 
dla dokonania konserwacji bu­
dynku — poinformował mgr 
Kędziora — jest blacha ocyn­
kowana. Tego artykułu brak 
od kilku miesięcy na rynku 
krajowym i stąd opóźnienia w 
remontach. Pierwszeństwo w 
przydziale blachy mają tereny 
nawiedzone w* tym roku po-

Harcerska poczta
CA awno już zgasły harcer- 

skie ogniska. Coraz j 
mniej biwaków widać w nie- | 
dzielne popołudnia pod mia­
stem. Harcerskie życie prze­
niosło się do zimowych sie­
dzib. Warto jednak przypom­
nieć . raz jeszcze o akcji let­
niej. 199 obozów, 9.742 uczest­
ników. 107 obozów’’ na terenie 
województwa poznańskiego. 
Prowadzone zajęcia w pełni 
odpowiadały założeniom pro­
gramowym.

Poważne osiągnięcie har­
cerstwa wielkopolskiego, to 
urządzenie akcji nieobozowej 
„Hala 60”. Brało w niej udział 
7 tysięcy młodych. „Hala” 
zorganizowała 353 imprezy z 
15.400 widzami.

3 zespoły uczestniczyły w o- 
bozach zagranicznych, Zespół 
orkiestry ze Śremu we Fran­
cji, 16 PDH z Poznania na 
Węgrzech oraz 115 PDH w 
NRD.

Hufiec Grunwald wysunął 
hasło „Każdy harcerz 

Wielkopolski buduje szkolę 
Tysiąclecia”. Konkretnie, har­
cerze chcą zbudować szkołę 
Dzieci Wrzesińskich. Jak ze­
brać fundusze? Za makulatu­
rę dostarczoną przez harcerzy. 
W tej chwili do hufca Grun­
wald wpływają już pierwsze 
kilogramy. Inicjatywa warta 
poparcia, (jk) 

Po sejmikw kolarzy - turystów

31 imprez — 
1500 uczestników

cieszyły się dwie im­
prezy — Zlot na zakoń­
czenie kolejnego etapu 
Wyścigu Pokoju w Po­
znaniu (208 uczestników) 
i Roweyocross do Roga- 
lina (120 osób). Przecięt 
na na pozostałych im­
prezach, zarówno włas­
nych', jak i obcych, wy­
nosiła około 50 osób, co 
stanowi poważną zwyż­
kę w stosunku do po­
przedniego sezonu.

0 wzroście popular­
ności tej formy 

zwiedzania naszego wo­
jewództwa i kraju 
świadczy także ilość 
zweryfikowanych już i 
przyznanych Odznak Tu

rystyki Kolarskiej. Do 
tej pory Komisja przy­
znała 21 odznak młodzie 
żowych, 93 brązowe, 3-1 
srebrne, 15 złotych i 3 
złote duże. Te ostatnie 
przyznaje się głównie 
za działalność na polu 
rozwoju turystyki kolar 
sklej. Na sejmiku w Bni 
nić otrzymali je Witold 
Machowski i Zbigniew 
Skotarczak. Ponadto — 
właśnie tam — przyzna­
no także 6 odznak brą­
zowych kolarzom czecho 
słowackim, którzy w tym 
roku po rsz pierwszy 
uczestniczyli w impre­
zach na terenie Pol­
ski.

wódzią, a zapotrzebowanie 
tych rejonów jest ogromne. Do 
końca bież, roku, poza spodzie 
wąnym przydziałem, zabrak­
nie nam przeto jeszcze około 
100 ton wspomnianej blachy.

Prezydium zwróciło się do 
Ministra Gospodarki Komu­
nalnej z prośbą o spowodowa­
nie przydziału blachy dla Po­
znania, co mogłoby tym 'sa­
mym „uratować” plan, który 
idzie przecież w parze z potrze 
bami mieszkańców.

Sytuacja może być groźna 
również w przyszłym reku. 
Przy limicie 62 min. zł, winno 
wejść do planu —- zgodnie z po 
trzebami miasta — około 550 
budynków. Przypuszczalny 
przydział blachy wyniesie za­
ledwie 90 ton, co wystarczy na 
wyremontowanie tylko 200 bu­
dynków, a równocześnie prze­
ciętny koszt remontu jednego 
obiektu podniesiony zostanie 
do 300 tysięcy złotych.

Obserwuje się także szereg 
innych trudności hamujących 
remonty. Zaliczyć tu trzeba, 
niestety, postawę niektórych 
lokatorów, którzy nie chcą u- 
doslępnić swoich mieszkań do 
remontu, łudząc się, że prędzej 
otrzymają nowe mieszkania. 
Ponadto od 1 lipca zmieniono 
cennik robót remontowych w 
związku ze zmianą cen na ma­
teriały budowlane, ale do 
chwili obecnej cennik ten jesz 
czc nie dotarł do Poznania, co 
uniemożliwia między innymi 
terminowe, opracowanie doku­
mentacji na rok przyszły. Tak-

Gościnne występy 
chóru Kurczewskiego

Z rozpoczęciem nowego se­
zonu artystycznego Poznański 
Chór Chłopięcy pod dyr.Je­
rzego Kurczewskiego rozpo 
czął ożywioną działalność kon 
certową.

Oprócz występów w Po­
znaniu — chłopcy koncertują 
również w wielu powiatowych 
miastach naszego wojewódz­
twa. I tak np. ostatnio Po­
znański Chór Chłopięcy wy­
stępował z koncertem w nowo 
otwartym Domu Kultury w 
Pile, w ubiegłym zaś tygod­
niu bawił na gościnnych wy­
stępach w Szczecinie, gdzie 
wystąpił dwukrotnie w tam­
tejszej sali Państwowej Fil­
harmonii im. M. Karłowicza. 
Podczas pobytu w Szczecinie 
członkowie Poznańskiego Chó­
ru Chłopięcego spotkali się 
również z małymi śpiewaka­
mi, powstającego w Szczeci­
nie, Międzyszkolnego Chóru 
Chłopięcego. Chór poznański 
służyć będzie swemu „młod­
szemu koledze” ze Szczecina 
opieką i pomocą, (ch)

Sejmik bniński usta­
lił także program 

działania Komisji na 
następny. rok. Przewidu 
je się znów’ urządzenie 
szeregu wycieczek na 
bardzo atrakcyjnych tra 
sach krajoznawczych, a 
przede wszystkim udział 
kolarzy-turystów z Po­
znania na rozmaitych 
imprezach innych orga­
nizacji. W tej części pro 
gram przewiduje POZ­
Kol udział w Rajdzie 
Przyjaźni NRD — CSRS 
— Połska, w rajdzie do­
okoła Węgier, w central 
nym Rajdzie POZKol na 
Ziemi Koszalińskiej, 
Centralnej Spartakia­
dzie w ł odzi itp. Ponad 
to Komisja pragnie roz­
szerzyć zapoczątkowaną 
w tym roku wymianę tu 
rystyczną z krajami de­
mokracji ludowej. Se­
zon zimowy zostanie wy 
korzystany na akcję od- 
czytowo-filmową. (c) 

że rozliczenia pomiędzy zlece­
niodawcą i wykonawcą oparte 
są jeszcze o stary cennik, co 
spowoduje konieczność doko­
nania aktualnych przeliczeń 
dopiero w końcu roku. Wszyst 
ko to sprawia, że przy wyko­
rzystaniu maksimum możliwo­
ści odda się w tym roku około 
350 wyremontowanych budyn­
ków spośród 423 zaplanowa­
nych.

Leszek Sroka

Dziś w Filharmonii

Rodzina Wiłkomirskich
Dzisiejszy i jutrzejszy wieczór w Filharmonii wypełni 

prolog do „Białej gołąbki” Mieczysława Karłowicza, 
koncert wiolonczelowy B-dur Luigi Boccheriniego oraz 
IX symfonia e-moll „Z Nowego Świata” Antoniego Dwo- 
rzaka. Jako solista (wiolonczela) wystąpi Kazimierz Wiłko­
mirski, dyrygować będzie Józef Wiłkomirski.

Rodzina? Jak najbardziej. 
Józef jest bratem przyrodnim 
Kazimierza, podobnie jak zna­
na skrzypaczka Wanda. Na 
tych trzech imionach j 
nie kończy się lista z. 
muzyków o nazwisku Vv. 
mirskich. Opowiada nam o

tym dzisiejszy solista, p. Ka­
zimierz Wiłkomirski.
. — Już ojciec był znanym 

skrzypkiem, wytrawnym peda­
gogiem i gorliwym pracowni­
kiem na niwie upowszechnie­
nia muzyki. Było to w czasach, 
gdy jeszcze państwo tym się 
nie zajmowało, pod zaborem 
carskim i w okresie między­
wojennej Polski. Wiek młody 
i dojrzały spędził w Moskwie, 
a po I wojnie światowej uczył 
muzyki w Kaliszu.

— Jakie były koleje jego 
znakomitych dzieci?

Znani
nie tylko w Polsce

Mija 15 lat od założenia 
Wielkopolskiej Spółdzielni 
Przemysłu Ludowego i Arty­
stycznego w Poznaniu, która 
prowadzi 5 zakładów w róż­
nych miejscowościach i spe­
cjalizuje się w produkcji ma­
kat, narzut, kilimów oraz in­
nych tkanin dekoracyjnych. 
Wyroby te znane są nie tyl­
ko w kraju, ale również w 
Związku Radzieckim, Anglii, 
Danii, Szwajcarii i Austrii. 
Wspomniany eksport stale 
wzrasta, a ostatnio zamówiły 
partię makat Belgia i Nie­
miecka Republika Federalna.

W najbliższych latach Spół­
dzielnia jeszcze bardziej roz­
szerzy produkcję poszukiwa­
nych kilimów różnych tkanin 
żakardowych i obić.

W związku z 15-Ieciem ist- 
hienia Spółdzielni odbędzie 
się w najbliższą sobotę spe­
cjalna uroczystość, podczas 
której długoletni? pracownicy 
otrzymą^ą nagrody pieniężne 
i dyplomy uznania. (1)

Chcesz wieczorem siu 
chać radia, korzystać z 
telewizora, nie włączaj 
grzejników elektrycz­
nych w godzinach szczy 
tu!

osób, korzystających z komunikacji PKSs I«bi pA> 
* * dróżować autobusami „Leyland”, które są wygodne i 

tycznie urządzone. W poznańskim okręgu PKS znajduje 3/ 
w chwili obecnej w eksploatacji 65 autobusów tej 
jednakże kilka z nich już unieruchomionych i wym«. 
kapitalnego remontu.

Nie jest to bynajmniej ła­
twy do rozwiązania problem. 
Remonty dla tego typu auto­
busów z całego kraju miały 
przeprowadzać Warszawskie 
Zakłady Naprawy Samocho-

— Najstarszym byłem ja, 
grałem od dziecka na wiolon­
czeli, Michał grał na skrzyp­
cach; od 35 lat mieszka w 
USA, jest koncertmistrzem w 
orkiestrze Stokowskiego, no i 
Maria, która jest koncertującą 
pianistką oraz profesorem w 
wyższych szkołach muzycz­
nych' w Warszawie i Łodzi. 
Wanda i Józef są w Poznaniu 
wystarczająco znani.

— Pan sam, jak wiadomo, 
jest nie tylko wiolonczeli­
stą?
— Tak, również dyrygen­

tem,aktualnie dyrektorem Ope 
ry Wrocławskiej, pedagogiem 
(byłem rektorom i założycie­
lem Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Łodzi) oraz kompozytorem.

— W jakiej dziedzinie mu­
zyki specjalizuje się Pan ja­
ko kompozytor?

— W formach wokalno-in­
strumentalnych, trzy kantaty, 
„Wrocławską”, „Gdańską'* i 
„O św. Jacku” uważam za 
swoje osiągnięcia oraz symfo­
nię koncertującą na wioloncze­
lę i orkiestrę, która jest często 
wykonywana.

— Co mógłby Pan powie­
dzieć o wartościach muzyki, 
którą dziś usłyszymy?

— Karłowicz, pierwszy pol­
ski symfonista, który ten ro­
dzaj naszej muzyki doprowa­
dził do rangi europejskiej. 
Dziś usłyszymy jego wstęp do 
dramatu, utwór młodzieńczy, 
w którym jednak jest już praw 
dziwy Karłowicz, ten z „Od­
wiecznych pieśni”. Boccherini, 
żyjący w XVIII wieku, jest 
jednym z największych wiolon 
czelistów wszystkich czasów. 
Był to złoty wiek dla wiolon­
czeli. Gdybym był zmuszony 
grać muzykę tylko jednego o- 
kresu, wybrałbym wiek XVIII, 
którt?go muzyka ma doskona­
łą harmonię celów i środków, 
jest niesłychanie kunsztowna, 
o bardzo żarliwej, skondenso­
wanej i ogromnie szlachetnej 
treści uczuciowej. Tak i w tym 
koncercie. Jest w nim ogrom­
nie optymistyczny nastrój, a- 
firmujący młodość życia, a 
także chwile kontemplacji i 
żarliwego uczucia. Jest to mój 
ulubiony utwór.

Symfonia Dworzaka jest u 
nas bardzo znana,'skompono­
wana na tematach ludowych 
przywiezionych z .USA, lecz 
przetworzonych w duchu cze­
skim. Utwór bardzo wdzięczny 
dla dyrygenta, dynamiczny, z 
rozmachem i temperamentem 
oraz wielkim bogactwem na­
strojowej treści.

— Jak wyglądają Pańskie 
związki x Poznaniem?

— O, już 38 Lat temu odbył 
się tu pierwszy koncert tria 
Wiłkomirskich. Potem nieraz 
tu dyrygowałem. Złośliwość 
losu — w 193.9 zaproponował 
mi Latoszewski objęcie dyry­
gentury w Operze poznańskiej 
od... 1 września. No a mój dzi­
siejszy występ jest pierwszym 
wspólnie 7 moim bratem Józe­
fem, zresztą także moim ucz­
niem.

Rozmawiał:
Mieczysław Skąpskl 

dów. W związku 2 tym 
iy one na przeszkolenie ' 
pracowników do Danii, a po­
nadto zamierzały zainstalo^ 
potrzebne do tego celu urzą­
dzenia. Niestety, mimo upl’. 
wu dłuższego okresu czasu 
Warszawskie Zakłady nada1’ 
nie są do napraw przygoto^ 
ne i co gorsza, nie posiadała 
odpowiednich części samocho- 
dowych. Z tej przyczyny, nie 
mając innego wyjścia, p^S 
w Poznaniu zaczął remont 
wać „Leylandy” we własnym 
zakresie. Jednakże, z braku od 
powiednich urządzeń prac? 
te potrwają dłużej, co spo­
woduje dodatkowe koszty. p0 
nieważ dzienne wpływy z 
ploatacji omawianych wozw 
szacuje się na około 2 tys# 
od jednego autobusu, moim 
sobie wyobrazić o ile spa^ 
dochody i ilość wyjazdów, 
żeli kapitalny remont ma jui 
trwać nie 3 miesiące, a znacz­
nie dłużej.

W przyszłości wiele kłopo­
tów odpadnie, ponieważ jużw 
najbliższym czasie utworzy się 
w Poznaniu przy PKS skład 
konsygnacyjny z częściami do 
„Leylandów”. Odtąd też po­
znańska ekspozytura zacznie 
zamawiać za granicą te części, 
które są najbardziej potrzeb­
ne co niewątpliwie ułatwi prze 
prowadzanie remontów, (b)

Przed terminem
Na liście fabryk i sakł** 

dów, które wykonały przed 
terminem plan 5-letni, do­
szło ostatnio Wojewódzkie 
/.jednoczenie Przedsię­
biorstw Państwowego Prze 
my siu Terenowego w Pozna 
niu. Podległe mu zakłady 
wyprodukują do końca ro- 

ł[ ku dodatkową ilość rw- 
nych artykułów powszech- 

j nego użytku o wartości tlł 
min. zł, co niewątpliwie; 
przyczyni się do lepszegon 

i s po kojenia potrzeb mieszkań 
l| ców. (b)

INFORMUJEMY
Muzeum w zamku kórnicki* 

otwarte będzie w sezonie zimo­
wym, tj. 1. XI. — 30. III w g1^ 
od 8—15, w soboty od 8—11 W po 
niedziałki nieczynne.

XIX sesja DRN Grunwald odb? 
dzie się 26 bm. o godz. 10 w ao;i 
Technikum Handlowego uL Snis* 
deckich 54/58.

Związek Inwalidów Wojennych 

PRL zwołuje na 27 bm. o godi,11 
w świetlicy Prezydium Rady 
rodowej (Nowy Ratusz — ZameM 
walne zebranie. Zwuazek Inwa-i 
dów wojennych przeniósł 6*°.’ 
biura na ul. 2? Grudnia 7.

Prezydium Dzielnicowej Kady-^1 
rodowej — Wilda zawiada^ 
27 bm. o godz. 10, w 
ZNTK, ul. Robocza 4, odo®;’ 
się XX sesja DRN. Tematem® 
rad będzie budżet i plan 
darczy rady na rok 1961.

Komenda Wojewódzka 
Obywatelskiej, ul. Kochanowi'* 
go nr 2a, otrzyma z dniem 
nowy numer zbiorowy tele^0®11' 
4-44-11. Dotychczas posiadany Prze' 
K. W. M. O. zbiorowy nurtie‘ 
5-12-01 straci swą ważność z dnie® 

3i grudnia br.

WYDZIAŁ GOSPODARrI 
KOMUNALNEJ I MIESZ^’' 
PREZYDIUM RADY NAh°

M. POZNANIA

przypomina
administratorem Ł 
nieruchomości w 
o obowiązku PrzySo<'oW?nij 
piasku i narzędzi do 
śniegu w okresie 
Przypomina się równieZ' 
śnieg należy usuwać z 
ników i połowy jezdni. 
nie chodników’ solą 1eSt “nisz- 
puszczalnc ze względu 
czące działanie jej na«/‘or7y' 
i powstawanie błota, w j 
pp.dku gołoledzi 
nik i połowę jezdni P - 

piaskiem lub po’śM°le '
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Pracownicy poszukiwani
Murarzy-tynkarzy, cieśli, zbrojarzy oraz pra­
cowników niekwalifikowanych do robót zie­
mnych przyjmie zaraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryjnych. Wynagrodze­
nie i pozostałe świadczenia wg układu zbio­
rowego pracy budownictwie. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, Poznań,

ATRAKCYJNY „TEATR MARCINEK” 

poszukuje

Stary Rynek nr 89/82, pokój nr 12. K7296
• Nauczycielki do prowadzenia przedmiotu „ży­

wienie rodziny” poszukuje Kierownictwo
Szkoły Rolniczo - Gospodarczej Tarę ach,
powiat Jarocin, woj. poznańskie. Wymagane 
wykształcenie wyższe lub średnie. Pobory wg 
wykształcenia i stażu pracy, godziny nadlicz­
bowe oraz 200 zł dodatek za dział. Praca do 
objęcia z dniem 1 stycznia 1961 r. Zgłoszenia 
nadsyłać do kancelarii szkoły w terminie naj­
krótszym. K7205
Dyplomowanego lakiernika, szyldziarza i ry- 
marta na stanowiska kierowników punktów 
usługowych zatrudni natychmiast Rzemieślni­
cza Spółdzielnia Pracy „Jedność” w Głogowie.

K7235
Chemika wzgl. technika spoź. na stanowisko 
kier, produkcji (z wyższym wzgl. średnim wy­
kształceniem), hydraulika, kierowcę na ciągnik 
oraz robotników i robotnice do dz. produkcji 
i transportu — zatrudnią zaraz Poznańskie 
Zakłady Koncentratów Spożywczych w Pozna­
niu przy ul. Bałtyckiej 85. Dojazd do miejsca 
pracy zapewniony. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. K7263
Przedsiębiorstwo
przyjmie:

I. w Zbąszyniu 
spożywczego 
magazyniera;

państwowe w Poznaniu

— technika przetwórstwa 
lub technika - chemika, st.

II. w Trzciance Lubuskiej — instruktora sku­
pu, technika przetwórstwa spożywczego 
lub technika - chemika;

III. w Czarnkowie technika przetwórstwa
spożywczego lub technika - chemika, st. 
magazyniera;

IV. w Krotoszynie — technika przetwórstwa 
spożywczego lub teehnika - chemika, ma­
gazyniera;

V. w Poznaniu — ekonomistę do działu pro­
dukcji, 2 dozorców na pełny etat.

Oferty wraz z życiorysami, z przebiegiem do­
tychczasowej pracy, kierować do Biura Ogło­
szeń. ul. Świerczewskiego 3 pod nr K7285.
2 tokarzy i 3 robotników do odlewni zatrudni 
natychmiąst przedsiębiorstwo państwowe, Po-
mań, ulica Koronkarska 10. K7346
Kierownika Sekcji Księgowości zatrudni Za­
rząd Zieleni Miejskiej w Poznaniu. Wymagane 
wyższe wykształcenie ekonomiczne lub śred­
nie i odpowiednia praktyka oraz znajomość 
rachunkowości przemysłowej. Oferty należy 
składać w Referacie Kadr Z. Z. M., Poznań,
Mielżyńskiego 23. K7292
PGR Nowe, pow. Wągrowiec przyjmie z dniem 
1. XI. 1960 r. na stałe kowala, pracownika do 
obory oraz magazyniera (najchętniej samotny). 
Przystanek PKS i szkoła na miejscu, do mia­
sta powiatowego 6 km. Mieszkanie zapewnio-
ne 2 pokoje z kuchnią. K7290
Kwalifikowanych księgowych oraz 2 palaczy 
c. o. zatrudni zaraz Zarząd Aptek Woj. Poznań­
skiego w Poznaniu, ulica Bułgarska 59/61. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Z. A. W. P.,
ul. Bułgarska 59/61, pokój nr 32. K7313
Inżyniera energetyka, inżyniera budownictwa 
z uprawnieniami, inżyniera urządzeń sanitar­
nych oraz magazyniera do magazynu surowców 
poszukuje zaraz państwowe przedsiębiorstwo 
w Starołęce. Oferty kierować do Biura Ogło­
szeń, ul. Świerczewskiego 3 dla K7314.
Szewców na obuwie miarowe i naprawy przyj­
mie zaraz Spółdzielnia Pracy Branży Skórza­
nej „Obuwnik Poznański”, Poznań, ul. Szew­
ska 8. K7339
Pracownika do inwestycji — technik budowla­
ny z praktyką oraz pracownika umysłowego 
— kobietę, do działu adm.-gospodarczego rów­
nież z praktyką — poszukuje zaraz PHD „Ju­
biler” w Poznaniu. Informacja w Dziale Kadr,
Poznań PI. Wolności 3, tel. 521-82. K7320

W dniu 18 października 1960 r. zmarł tra­
gicznie w czasie pracy, przeżywszy lat 26

Marian Szalczyk
Pracownik Poznańskich Zakładów 
Betonów „Pozbet” w Poznaniu.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 

órinie 11 z kaplicy cmentarnej na

SAMORZĄD robotniczy

WSPÓŁPRACOWNICY

Produkcji

hm., e go- 
Junikowie.

DYREKCJA

K7390

. w dniu 19 października l?«0 r. zmarła, prze­
bywszy lat 83, opatrzona Sakramentami św., na- 
sza ukochana, troskliwa i nigdy niezapomniana 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

i Franciszka Szwarc
. ynicżr.. n 111-i o rr in»<’

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. 
dzinię 15.30 z kościoła Farneco we Wrzz kościoła Farnego we W

o go-

odprawiona 
dżinie 8 w

żałobna za spokój duszy zmarłej 
zostanie w dniu pogrzebu o go- 

kościele Farnym we Wrześni.
W głębokim smutku pogrążeni

SIOSTRA, BRAT I RODZINA
13609g

POKAZ MODY
HHiłnHmmffimimiaHłfihiMwmiiniitmMmtnmHiHtiiHHHtiinnt.wNMHÓbr

JESIENNO - ZIMOWEJ
I KARNAWAŁOWEJ

ORGANIZUJE
RSP KRAWCÓW I KAWIARNIA 
„W - Z”

w dnia 23. X. br.. o godzinie 15-tej i 19-tej 
z udziałem artystów scen poznańskich. 
Przedsprzedaż biletów w KAWIARNI „W-Z”.

K73S9

GŁOGOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

W Gł.OGOWIE, ulica Świerczewskiego 9h 
telefon 929

SPRZEDADZĄ każdą ilodć

CEGŁY gatunkowe!
w podległej sobie cegielni Wschowa
i w cegielniach powiatu głogowskiego.

W sprawie kupna należy zgłaszać się w Sekcji 
Zbytu tegoż przedsiębiorstwa. K7318

Kwalifikowanego nauczyciela (nauczycielkę) 
liternictwa, rysunku technicznego i techniki 
reklamy (możliwie plastyka) zatrudni zaraz 
Technikum Ekonomiczne, Jelenia Góra, Tea-
tralna 7. K7319
Kierownika transportu, siłę biurową ze znajo­
mością pisania na maszynie, instalatora wodno- 
kan„ teletechnika oraz palaczy c. o. przyjmie 
zaraz Politechnika Poznańska. Zgłoszenia przyj 
muje Sekcja Spraw Osobowych P, P., pl Cu-
rie - Skłodowskiej 5, pokój 19. K7334
6 pracowników fizycznych do prac magazyno­
wych i transportowych zatrudni natychmiast 
Hurtownia Artykułów Elektrotechnicznych w 
Poznaniu. Zgłoszenia kierować do biura Hur­
towni w Poznaniu. Pl. Wolności 17 — IV pie­
tro. Warunki płacy do omówienia. K7338
Zatrudnię natychmiast kilku stolarzy oraz kal­
kulatora - technologa. Warsztat stolarski, Po­
znań, ulica Garbary S4. (telefon 20-51). 13436g
Kierowcę co najmniej II kategorii trzeźwego 
i sumiennego do samochodu osobowego przyj­
mie przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu. 
Oferty z życiorysem i przebiegiem pracy na­
leży zgłaszać Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13429g.
5 murarzy szamotowych oraz 10 robotników 
do pracy na budowach na terenie gazowni 
w Poznaniu przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo 
Budowy Gazowni, Poznań, Grobla 15, po­
kój 118. Praca akordowa. Wynagrodzenie zgo­
dnie z układem zbiorowym w budownictwie.

13447g

ślusarza starczego 
rencistę 5 cał-

Kulturalną gospo~ie na 
bardzo dobrych warun­
kach zatrudnię natych­
miast. Zgłoszenia: ul. O- 
stroroga 28 m. 6, tylko w 
godz. od 17—19. 13414g

przy jmę. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 22030p.

utrzymaniem 
Oferty Biuro 
Swierczewskie-

Profesor Liceum udziela 
korepetycji z matematyki 
i rosyjskiego. Telefon 
664-02. 13425g

POKOI
dla nowo przyjętych 
aktorów spoza Pozna-
nia. Oferty prosimy
kierować pod adre­
sem: Państwowy Teatr 
Lalki i Aktora „Mar­
cinek", Poznań, ulica 
Czerwonej Armii 15.

K7382

Sprzedam samochód „O-
pel-Kadet” debrym
stanie. Alojzy Olejniczak, 
Umińskiego '24 m. 2, od 
godz. 15. 13313g
lyylęgarkę na 36 66 jaj ta­
nio sprzedam. Oferty: Ja 
rocin, skrytka 41. ?2631p
Sprzedam samochód ,,Mo 
skwicz 402”, w idealnym 
stanie. Ostrów, ZMP 7, te-
lefon 839. 22O33p
Sprzedam samochód ..Ci- i 
troen BL 11” po remon- i 
cie, w stanie idealnym. 
1955 rok budowy, cena 
53.000 zł. Ryszard Gałę- 
ski Kalisz, Długosza 3 m.
16. 22O34p
Sprzedam okazyjnie ma­
szynę sczyszczarkę szew­
ską. Zbąszyń, ul. Spor-
towa 16. !2037p
Wapno palone w bryłach 
pierwszorzędnej jakości 
w cenie 450 zł zą tonę 
sprzeda je oraz wysyła 
koleją. Wapiennik w Błot 
nicy koło Strzelec Opol­
skich. 22038p
Pracownię cukierniczą z 
oddzielnym sklepem z po­
wodu choroby sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2204Gp.
Sprzedam samochód 
krus”, Wschowa, pl.
synierów 1. 22043p
Sprzedam motor 7,5 kW
na prąd zmienny, 
niklem, kablem, 
rzewskiego 16 m.

Szarna-

I3«1g
Garaż do motocykla sprze
dam, 
Długa

przenośny, silny
3,

chodowy.
warsztat samo- 

!34O2g
Sprzedam motocykl mar­
ki WFM, nowy. Poznań, 
Główna 34 m. 3. 1340tg
Siatkę parka nową od 14 
zł m! oraz słupy sprze­
dam. Wytwórnia siatki, 
Poznań, Osiedle Szczepan 
kowo, Chotomińska 49.

134O8g
Siatkę parkanową sprze­
dam Przeźmirowo k. Po­
znania, ulica Rynkowa 85. 

13409g

RZFMTESŁNTC5CA SPÓŁDZIELNIA pracy
ZEGARMISTRZOWSKO - ZŁOTNICKO - OPTYCZNA

POZNAN, PR WOLNOŚCI 5 — telefon 546-26

WYKONUJEMY
W PUNKCIE USŁUGOWYM NR 15

przy ul. Paderewskiego 3j5
Przedmioty de naprawy przyjmujemy 
w godzinach 9—12 i 14 — 18,

♦ ♦ K7213

O®
Przetargi Komunikaty

U

Emeryt zdrowy, silny po- 
szukiije pracy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 134COg.
Pomoc domowa docho­
dząca kilka godzin dzien­
nie do 3 osób potrzebna, 
Wielka 21 m. 8. 134O6g
Szewc na reperacje po­
trzebny zaraz. Ulica Ra­
cławicka 55 (Osiedle Grun
waldzk ie). 13407g
Emerytka poszukuje Iżej-
szej 
ferty

pracy domowej.
Biuro

Św i e r czews ki egu 
13413g.

Ogłoszeń,
3 dla

Przyjmę ucznia Stolarnia, 
Przenieśmy, Dzierżyńskie­
go 39. 13426g

Trzypokojowe mieszka­
nie zamienię na dwa mie 
szkania po pokoju z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla ?3382g._______________  
Przyjme panów na po­
kój. Adres wskaże Biuro 
Og los ze ń, Sw: er ezewsk ie 
go 3 dla 13387g.

Na okres 3 lat poszuku- • dnia 28. X. b; 
ję nokoju z kuchnią, wy- ! w zlni„> os

Klt»h Sportowy „Warta”, Poznań, przy Zakła­
dach HCP, ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie z materiałów wykonawcy na 
terenie Stadionu im. 22 Lipca radiofonizacji 
stadionu. Termin rozpoczęcia robót 5. XI. br., 
zakończenia 20. XII. br. Dokumentacja tech- 
niczna oraz ślepe kosztorysy do wglądu w se­
kretariacie K. S. „Warta”, Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 217. Oferty w zapieczętowanych ko­
pertach z napisem: „Przetarg”, składać należy

godz. 10. Otwarcie ofer'
Uczonego,
zł.
szeń

10.008
nastąpi w dniu 28. X. br., godz. 12. W prxc-

Oferty Biul-o ogło-1 mogą wziąć udział pnzedsiębiorstwa
Świerczewskiego 3: państwowe, spoiGTuelcz^ i pr.ywatne posiada- 

is398g. jące uprawnienia. ” 'Zastrzegamy sobie prawo
Zamienię pokój, kuchnia 
samodzielne — Wiocław, 
na podobne, względnie 
pokój samodzielny — Poz, 
nań. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla i?493g.

Samotny pracujący po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego. (płacę rok r gó­
ry). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 12884g.

Starsze małżeństwo (le-
karz) kupi 
mieszkanie, 
tramwaju.

i Ogłoszeń, :
go 3 dla 22032p.

samodzielne
w pobliżu

Oferty Biuro 
fiwierczewskie-

wyboru oferenta względnie uznanie przetargu 
za nieważny, K73S8

Sprzedam s»d 25 ha, pow. 
Poznań — właściciel. 
Oferty- Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego dla 
1338Sg.

Parcele pod dnmki jedno­
rodzinne (Warszawskie 
Osiedle) 28.606 zł. półmor- 
pewe oraz morgowe w 
Przeźmirowie blisko auto 
busu miejskiego już od 
13.080 zł (także na spłaty) 
poleca Krzesiński, Swier-
szewskiego 1. ’3309g

Zgub;

Unieważniamy zagubioną 
pieczęć firmową z nadrai-

Maszynę dziewiarską 7/50, 
niemiecką, mało używaną, 
korzystnie sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13410g.
Sprzedam łóżko dwuoso­
bowe (brzoza, polerowa-
ne).

Kiipń
telefon 383.

Tokarnię do metalu, dłu­
gość toczenia 1650 mm 
sprzedam. Wiadomość: Ja­
rocin. Marcinkowskiego 4.

piec na ropę do grzania 
metali kupię. Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 196a, tele­
fon 442-94. 13255g
Kupię blachę aluminio­
wą 2,5—3 mm. Poznań, ul. 
Lodowa 6 m. 2. I34«5g
Kupię dobrej jakości ta­
śmę magnetofonową. Dą 
browskiego 80, skład, te-
lefon 421-38. 13.399g

Dnia 19 października 1960 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, śp.

Przemysław Maliński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

dżinie 10,30 z kaplicy cmentarnej 
przy ulicy Bluszczowej.

O tym zawiadamia strapiona
ŻONA Z

Bożego Ciała,

RODZINĄ
13618g

W dniu 19 października 1960 r. zmarł nasz pra­
cownik

Przemysław Maliński
W sumiennego

oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 

dżinie 10,30 z kaplicy cmentarnej 
przy ulicy Bluszczowej.

pracownika

bm., o go- 
na Dębcu,

Pracownicy 
POZNAŃSKICH ZAKŁ. GASTRONOMICZNYCH 

„ARKADIA” I „SYRENA”
K7396

Graniczna 4 
13412g

liydrofor na 500 litr., w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13427g.

13432g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda 1101”, Po­
znań Dąbrowskiego 81, 
Bienert. 13435g
Maszynę blacharską kra­
wędziarkę i narzędzia 
sprzedam. Poznań, .Taro- 
chowskiego 38 m. 2,

_________ ________ 13445g
Drzewo szalówkę, belko- 
winę, kantówkę sprzedam.
Wiadomość: Poznań, 

lacza 77, fryzjer.
Pa-

Dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka, Rzeszów zamienię 
na mieszkanie w Ostro­
wie, Kaliszu lub w Po­
znaniu. Informacje udzie­
li: Kaczmarek, Ostrów, 
Kaliska 26 . 22039p

Kupię domek jedno- lub 
dwurodzinny w Poznaniu. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń. Swifir- 
e.zewskieg.o 3 dla 13484g.

znaniu, Zakład Handlu, 
Magazyn Odzieżowy utiea
Michała 21/23. K7378

Bydgoszcz! Ładne miesz­
kanie dwupokojowe z ku­
chnią, przedpokojem. 51 
m2, I piętro, samodzielne 
zamienię na podobne w

SRraedam gospodarstwa 
blisko Gniezna 9,85 ha i 
6,.3« ha ziemia pszenno- 
buraczana. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, SwierczeWskie- 

; go S dla 13217g.

pem rzemieślniczo handlu 
v. ym. w ruchliwym punk 
cle. Warunki do uzgod­
nienia. Pacholski, Byd­
goszcz, Kaszubska 11 m. 4.

2204?.p
Kolejowe 2-pokojowe,

Zginął pies bokser. Zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Ostro- 
roga 27 m. 1, tel. 658-39.

136j4g

Okazyjnie sprzedam dział 
ki budowlane oraz ziemię 
pod urządzenie ogvodnic-
twa na

i Korbik, 
ściana.

terenie m. Ro­
zgłoszenia: Piotr 
Sierakowo k. Ko 

x 1335«g

Ogrodnik zakłads, od­
świeża ogródki owanowo- 
dekoracyjne. Kasztelań­
ska 25, Komitet Blokowy.

Wypożyczalnia

wspólna kuchnia-, łazien­
ka zamienię na większe 
lub duży pokój, kuchnię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
1341 Ig.
Poszukuję pokoju ze stró- 
żostWem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13420g.

■ Kupię domek 1-rodzinny 
ido ’49 tys. zł w Poznaniu 
। (wolny). r Oferty Biuro 
' Ogłoszeń,- Swierczewskie- 
I go 3 dla I3368g.__________  
I Kupię uzbrojoną parcelę, 
j zatwierdzonym projektem 
domu bliźniaczego, blisko 
tramwaju. Oferty Biuro 

i Ogłoszeń, Swierezewskie- 
| go 3 dla 13369g.
I Domek jednorodzinny cal 
kowicie uzbrojony, ideał 

i nie położony, dzielnica
Zamienię komfortowe 3' ś j 
pokoju, kuchnię, łazien/kę, I 
samodzielne, na dwa mie-! 
szkania no pokoju, kuch- I 
nię, łazienkę, samodziel- | 
ne. Oferty Biuro Ogło- }
szen.

13437gdla
Świerczewskiego 3 

?419g.

Grunwald, po kupnie wol 
ny — sprzeda właściciel. 
Ofsrty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13374g. ____________  ____
Spriedam morgę ogrodu 
»od Poznaniem. Poznań, 
Drzymały 7, parter pra-

ślubnych, 
kryć do

sukien
welonów, na­
chrztu,

męskich. Długa 9.
ubrań 
13301?

Wspólnicy potrzebni do 
intratnej działalności goe 
podarczej, gotówka do 25 
tyś. zł. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 13337g._____________  
Poszukuję garażu na sa­
mochód osobowy na Dęb 
cu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 13S91g.
Mistrz malarską przyjmie 
prace zlecone,; specjal­
ność imitacja drzewa, 
marmuru. tapetowanie. 
Oferty Biuro Ogioezeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I3392g.

W dniu 19 października 1960 r. zmarł nasz 
długoletni j zasłużony pracownik

Bolesław Łukaszyk
odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi

oraz Medalem X-lecia.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 

dżinie 10,39 z kaplicy cmentarnej na
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Podst. Org. Part.

bm., o go- 
Górezynie.

Dyrekcji
POZNAŃSKIEJ FABRYKI MEBLI

K74M

W dniu 19 października IM!) r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 71, śp.

Szczepan Alwin
pogrzeb odbył się w czwartek, 20 bm., w Bo­

jadłach, pow. Sulechów, 1

o czym zawiadamia
SYN Z RODZINĄ

13333g
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wo.____________ _
i Kupię domek 1-rod 
i z małym ogródkiem 
! rozliczeniu j/< domu z wol- Rozwiedziona pozna pa-na 

po 50-tce. Cel matryms«i nym mieszkaniem
' znaniu). 
Ogłoszeń,

I go 3 dla

Ofe Biuro
. Świe tczewskie- 
13434g.

i nialny.
1 Ogłoszeń, 
I 20 3 dla

Oferty Biuro
Swierczewśkie-

"------------ - f -
Dnia 18 października 1960 zmarła, prze-

żywszy lat 83. nasza najdroższa matka, teściowa 
i babcia, śp.

Stanisława Maćkowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 22 bm.. o go­

dzinie 11 z kaplicy* cmentarnej na Jeżycach.

lS59Sg
W smutku pogrążoną 

RODZINA

Za złożone wyrazy współczucia. kwiaty i wień-

którzy w
itsim Przyjaciołom i Znajomym, 
udział w pogrzebie, sp

Leona Oerniaka
składa 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
ZONA Z RODZINĄ

Koźmin, w październiku 1960 r. 13

redakcji 857-78 w godz 8—18: redaktor naczelny 657 - 76; sekretarze 
RSW „Prasa”. Biuro Ogłesteń^ RSW „Prasa” Poznań ul. Swier-

roemłe — 158 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały delegatury 
PKWZ ..Ruch” w Wareeawle. pl. Wilcza 46 nr konta PKO 1-6-19W24 
Informacyjna: CAP — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP — 
ań. ulica Zwierzyniecka 8. telefon 444-59. L-9
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K-Si&owcy walczą o misirzosiwo I! hgś!RELACJA O ZNIECHĘCANIU WYNALAZCÓW 
ORAZ IGNOROWANIU IMTERSSU SPOŁECZNEGO

Zabudowania fabryczne prezentowały się 
dość okazale. Rzężenie piły tarczowej i łomot 
stolarskich młotków oznajmiały z daleka, że 
niewielki zakład tętni pracą.

— Produkcja idzie? powiedziałem do
dyrektora, z którym wkraczaliśmy właśnie 
na teren przedsiębiorstwa.

— Idzie. Wykonujemy okna, drzwi, tak 
zwaną stolarkę budowlaną.

— A w asze piękne plany, zamierzenia?
— Nic z nich w fabryce, poza nazwą, nie 

zostało...

zostaje bez znaczenia, że ich 
stosowanie eliminuje potrzebę 
używania grubego drewna). Do 
1 października fabryka żadnej 
odpowiedzi nie otrzymała.

Korespondencja z zakłada­
mi, wytwarzającymi wagony- 
cystęrny też nie trwała krótko. 
Wynikiem jej jest wreszcie pe­
wien konkret: dyrektor Dzie­
kan uzyskał zlecenia na wyko­
nanie prototypowych podkła­
dów pod zbiorniki...

IV ajwiększy mistrzowski mecz piłkarski sezonu 
rozegrany zostanie w niedzielę o godz. 12 na 

stadionie w Dębeu. Już dwa pierwszoligowe zespo­
ły — Lech i Zawisza —- rozegrają spotkanie decydu­
jące o mistrzostwie II ligi w grupie północnej.

Od maja obydwie drużyny nie

T ata pięćdziesiąte. Początek 
ogólnokrajowej batalii o 

oszczędność materiałów* budów 
lanych: stali, drewna. O, właś­
nie, drewna, którego w Polsce 
nic ma zbyt wiele, a którym 
wciąż szafujemy nadmiernie. 
Za granicą wielkie przetwór­
nie zamieniają drewniane od­
pady w płyty wiórowe, służą­
ce rozmaitym celom. U nas na­
dal trwa polowanie na staro­
drzew. W lasach coraz go 
mniej... Ścinki, wióry, trociny 
— wędrują do pieców.

Mimo, że Instytut Techno­
logii Drewna proponuje szereg 
sposobów wykorzystania od­
padów; mimo,- że wynalazek 
ooznańskiego uczonego — prof. 
dr. T. Perkitnego — zastępo- 
vania grubego drewna elemen 
tami klejonymi z drewna cien­
kiego — znajduje szerokie za­
stosowanie za granicą.

Wynalazca pracuje nadal, 
wynalazca uzyskuje patenty 
krajowe i zagraniczne, wyna­
lazca otrzymuje Nagrodę Mia­
sta Bydgoszczy i Nagrodę Pań­
stwową (w* dziedzinie postępu 
technicznego), gdy wreszcie ru 
sza pierwszy zakład opracowa­
ną przezeń metodą. Tylko, że 
w tym czasie nowatorska 
myśl naukowca mocno straciła 
już na atrakcyjności...

ją nerwowe nastroje. Ludzie 
chcą pracować, czekają na wy 
nagrodzenie. Zakład ma usta­
lone plany produkcyjne. Trze­
ba coś robić.

Jeszcze ostatnia narada w 
Bydgoszczy, w tamtejszej pla­
cówce Instytutu Technologii 
Drewna. Fanatycy-naukowcy 
pragną ratować sytuację trzcia 
ncckiego zakładu. Padają pro­
pozycje: — Można by robić 
klejone wałki do snopowiąza- 
łek, podstawy do zbiorników 
dla wagonów-cystern, płyty 
nawierzchniowe na mosty. U- 
żywa się do tych celów litego 
drewna, a klejone-odpadowe 
będą trwalsze i zaoszczędzą 
nam surowca.

1960 rok. Wynalazca jest w 
tym okresie niemal załamany.' 
Jak by w odpowiedzi na to — 
otrzymuje nagrodę miasta Po­
znania za szerzenie postępu 
technicznego...

Dyrektor fabryki w Trzcian­
ce jeszcze walczy. Z Poznań­
ską Fabryką Maszyn Żniw­
nych nip może nawiązać współ 
pracy. Powiadają, że na eks­
port snopowiązałki nie mogą 
mieć wałków klejonych. Może. 
Czy jednak cała produkcja za­
kładu idzie za granicę?...

KRÓL I ZAMKI NA LODZIE

Rok 1956. W Poznańskiem 
aktywizuje się gospodar­

czo miasteczka. Wynalazca 
jest podówczas już znużony 
bezskutecznymi próbami prze-
k on grania na przykład
władz PKP, iż można używać 
podkładów kolejowych klejo­
nych (betonowc-zbrojonc nie 
są najlepsze na skutek induko­
wania się pewnych prądów — 
co powoduje elektrokorozję i 
zmniejsza trwałość). Pewnym 
sukcesem było przekonanie gór 
nictwa, iż prowadnice do wind 
są równie trwałe klejone (w 
zakładzie bydgoskim) metodą 
Imperkol — jak z drewna gru­
bego.

. Na widownię wkracza wów­
czas inż Janusz Król — pełno­
mocnik ministra przemysłu 
drobnego. Proponuje wynalaz­
cy zastosowanie metody Im- 
perkolu dia klejenia podstaw 
do kieratów. Władze woje wódz 
kie ustalają, iż w Trzciance 
przydałaby się fabryka, wyko­
rzystująca odpady z okolicz­
nych lasów; przetwarzano by 
je na elementy klejone.

Inż. Król wydaje się być 
przejęty swoją rolą. — Naresz 
cic znaleźliśmy człowieka, któ­
remu leży na sercu oszczęd­
ność drewna i postęp technicz

Próby nawiązania kontak­
tów’ z Wojewódzkim Zarządem 
Dróg Publicznych są wymow­
ne. Fabryka wykonała płyty 
nawierzchniowe klejone, uło­
żono je próbnie (w zeszłym ro­
ku!) na moście warciańskim w 
Obrzycku. W lipcu WZDP miał 
odpowiedzieć na pismo z przed 
stawioną mu kalkulacją (płyty 
imperkolowe kalkulują się ta­
niej, gdyż żywot ich jest dłuż­
szy — jeśli już dla kogoś po-

ODBLOKUJMY HAMULCE!
1X7 Trzciance ludzie mówią:
’ ’ — Dajcie nam spokój z 

Imperkolem, z tego nic nie bę­
dzie. — W ten sposób powoli 
przywiera do Imperkolu, jak 
nieraz w* ogóle do nowator­
skich metod, wynalazków — 
niedobra opinia nierealności.

A przecież to nie Imperkol, 
nie metoda właśnie czy wyna­
lazek są złe — niedobra nato­
miast jest atmosfera, z 
jaką borykają się na ogól nasi 
naukowcy, nasi wynalazcy.

Opory stwarzane przez ludzi 
zawistnych, niechętnych; prze­
szkody formalne, piętrzone 
przez nawykłych do „ustabili­
zowanej” pracy urzędników; 
skostniałość części starszej ka­
dry technicznej i jej obawy 
przed nowatorskimi przedsię- 
w*zięciami; niefrasobliwy sto­
sunek do potrzeb gospodar­
czych państwa: spychanie, na 
wynalazcę trudu zarekomerdo 
wania gotowego wytworu jego 
pomysłowości; brak dbałości o 
dostarczenie dla produkcji 
wstępnej odpowiednich urzą­
dzeń.

Oto niektóre hamulce, blo­
kujące szybsze tempo realizo­
wania planu postępu technicz­
nego.

Nie wiem, co myśli obecnie 
o swym dorobku wynalazczym 
uczony, którego nazwisko po­
mijamy dlatego, aby problem 
ukazać w ogólniejszych ra­
mach. Nie wiem także nad 
czym obecnie pracuje. W y- 
obrażam sobie natomiast 
jak się czuje on i jemu po­
dobni.

Ludzie, od których zależy w 
dużej mierze rozwój techniki 
w Polsce. Ludzie, których za­
miast inspirować — nie­
jednokrotnie zniechęcamy.

Piotr Życki

schodziły poza drugą pozycję w 
tabeli, utrzymując ze zmiennym 
szczęściem przodownictwo.

Zawisza jest swego rodzaju re­
kordzistą. W dotychczasowych 21 
meczach mistrzowskich nie został 
pokonany ani razu! Straty 8 pun­
któw doznał w tyluż spotkaniach, 
zakończonych remisem. Zespołami, 
które „urwały” bydgoszczanom po 
punkcie były kolejno: Bałtyk, O- 
limpia (dwukrotnie), Arkonia 
(dwukrotnie), Lech, Unia Raci­
bórz i Śląsk. Zawisza szczyci się 
też najlepszą obroną. Jest zespo­
łem, który pośród drużyn I i II 
ligi stracił najmniej bramek — tyl­
ko 71

Lech stracił w tegorocznych roz­
grywkach 9 punktów. Przegrał spo 
tkania z Arkonią, Uni^ Racibórz i 
Polonią Warszawa, oraz zremiso­
wał z Polonią Warszawa, Zawiszą 
j Śląskiem.

Niedzielny mecz ma już tylko 
charakter prestiżowi’. Chcielibyś- 
my, oczywiście, aby w bardzo u- 
danym tegorocznym sezonie lechi- 
Ci zdobyli oprócz awansu także 
mistrzostwo grupy. W tym celu 
muszą jednak w niedzielę zwycię­
żyć Zawiszę. Bydgoszczanom wy­
starczy w tym samym celu re­
mis. Trudno przewidywać rezultat 
tego meczu.

Tak czy inaczej, mecz niedzielny 
zapowiada się ciekawie: po raz

pierwszy po trzech latach spotkają 
się w Poznaniu dwa zespoły l-iigo- 
we: oglądać będziems’ niepokonany 
w tym roku zespół ligowy; publicz 
ność poznańska po raz pierwszy 
zobaczy jedenastkę Lecha po uzy. 
skaniu awansu do I ligi.

Znakomita więc okazja — do gra 
tulacji i powitania.

Wczoraj zwróciliśmy się tele 
fonicznie do sekretarza WKS 
Zawisza w Bydgoszczy p. Wi­
tolda Charasza z prośbą o po-
informowanie Czytelników

ny sądzą zleceniodawcy.
Rosną szybko zabudowania fa­
bryki „Imperkol” w Trzciance. 
Ma ona wyprodukować, zgod­
nie z sugestiami inż. Króla, w 
niedługim okresie czasu, 30 000 
;—48 000 klejonych podstaw do 
kieratów. Nie ma ich w całej 
Polsce. Teraz będą. Trwalsze 
i tańsze.

1958 rok. lipiec. Dyrektor za-
kładu Edward Dziekan, z
okazji uruchomienia produk­
cji, odwiedza Ministerstwo 
Przemysłu Drobnego. Wybu­
cha przysłowiowa bomba: pod 
staw kieratowych nie potrze­
ba! „Znaleziono” pokaźną ich 
ilość w magazynach. Inż. Król 
milczy.

Wędrują teraz, dyrektor z 
pełnomocnikiem ministra, do 
Centrali Rolniczych Spółdzielni. 
— Mamy dość kieratów — sły­
szą odpowiedź. W Centralnym 
Zarządzie Budowy Maszyn 
Rolniczych poinformowali. — 
Produkcję kieratów przestawi­
liśmy na podstawy żelazne.

JESZCZE WALCZĄ, ALE.,.

Przerażająca „klapa”. Zało­
ga trzcianeckiej fabryki 

się niepokoi. W dyrekcji panu-

Maria gości Pogoń w sali Lina

Po dwutygodniowej przerwie, w niedzielę odbędzie się 
trzecia kolejka spotkań w ligach pięściarskich. Spośród 

zespołów* wielkopolskich w I lidze Prosną wyjeżdża do Legii 
Warszawa, w II lidze Warta gościć będzie szczecińską Po­
goń. a Budowlani walczyć będą w Bydgoszczy z Astorią.

Warszawska Legia (trzecie miej­
sce) wyprzedza Prosnę Kalisz 
(czwarte) jedynie lepszym stosun­
kiem zwycięstw. Legia wygrała 
dotychczas z Polonią Gdańsk i 
przegrała w Łodzi z Gwardią; Pro­
sną pokonała Wybrzeże i prze­
grała z BBTS. Na tej podstawie 
trudno jednak typować wynik nie­
dzielnego meczu. Legia jest słab­
sza w tym roku, niż kiedykolwiek 
w przeszłości, ale to samo dotyczy 
także kaliszan, którzy nawet w 
najlepszej formie nie mieli szczę­
ścia do wojskowych.

Kulturystyka w TKKF
Ognisko TKKF przy Wyższej 

Szkole Wychowania Fizycznego za 
wiadamia, że zajęcia sekcji kul­
turystycznej odbywają się we wtór 
ki W godz. od 17—18.30 i 19—20.30 
oraz w soboty w godz. od 16—17.30 
i 17.30—19 W sali WSWF — park 
Kasprzaka. Zgłoszenia oraz opła­
tę 50 zł przyjmuje w godzinach za­
jęć prowadzący instruktor, (na)

W meczu tym dojść powinno do 
co najmniej dwóch niezmiernie cie 
kawych walk: Galusik w wadze 
koguciej ma szanse potwierdzić 
dobrą o sobie opinię w walce z 
niedawnym reprezentantem kraju 
— Rzeżnikiewiczem, a Baran napo­
tka na jednego z wyżej notowa­
nych „ciężkich” — Branickiego.

Warciarze rozegrają w tym se­
zonie pierwszy mecz, mistrzowski 
na własnym ringu. Tym razem (z 
powodu wystawy na terenie MTP) 
mecz z Pogonią Szczecin odbędzie 
się w sali kina „Tęcza” przy ul. 
Dzierżyńskiego. Początek walk nie­
dzielnych o godz. 11.

Warta ma na swym koncie dwie 
porażki ze Stalą Kutno i Zawiszą 
Bydgoszcz, szczecinianie: dwa re­
misy — ze Stalą Kutno j Burzą 
Wrocław. Wydaje się jednak, że 
obydwie drużyny znajdują się w 
dość podobnej sytuacji. Dlatego 
też więcej szans dajemy Warcie.

Bez porażki kroczy drużyna we­
teranów — Budowlani. Po zwycię­
stwach nad Carbo Gliwice i Błę­
kitnymi, kolej przychodzi na Asto 
rię Bydgoszcz, która wygrała z
Pafawagiem

Październik
21piątek

Imieniny
Urszuli, 
Hilarego

Słońce: 
wsch.: 6.26 
zaeh.: 16.47

Teatrii
OPERA — g. 38 — „Baron cygań­

ski”
POLSKI — g. 19 — „Śluby panień­

skie” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Łowcy głów” 

(kończy się około godz. 22)
OPERETKA — g. 19 „Zycie pary­

skie” (kończy się ok. godz. 22)
MARCINEK — g. 16.30 — „Tygrys 

tańczy dla Szu-Hin”
SATYRY — g. 20 — „Kwadratura 

koła”
W WOJEWÓDZTWIE:

KALISZ 
Frank”

WARTA —

Kina
APOLLO

Pamiętnik Anny

.Lekarz mimo woli”

g. 16, 12.36, 15.38, 18,
20.15 „Walet pikowy” (poi., 16 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 — „Krzy 
żacy” (poi., 12 1.)

CZTERNASTKA
16. 18, 20 
berdze” (

k — g. 18, 12, 14, 
,Proces w Norym-

(NRF 16 1.)
DOM KULTURY MO — g. 15, 17.38, 

20 —■ „Nieznany zdrajca” (franc. 
18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Huzarzy” efranc. 14 1.), g. 18, 
20.15 — „Siódma pieczęć” (szwedz 
ki, 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Francjs 
— muł, który mówi” (USA, 12 1.)

MALTA — g. 15.30, 18, 20.15 — „Mło 
dzi małżonkowie’* (włoski 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Cichy Don” I seria (radź,, 16 1.)

MUZA — g. 10. 12.30, .Bitwa pod
piramidami” (radź.. 12 L). g. 15, 
17.30, 20 — „Świadek oskarżenia” 
(USA, 18 1.)

OSIEDLE — g. 16. 18, 20 — „Wą­
wóz grozy” (rura., 12 1.)

PANCERNI AK g. 17.30, 20
„Niebo bez miłości” (jugosł. 
lat)

18

PIAST — g. 17. 19 — „Oni ocalili
Londyn” (ang., 14 1.)

RTALTO
20.15 —
12 1.)

g. 10.38, 13, 15.30, 18,
.Śmierć w siodle” (CSRS

w oprać. Stefana Rogińskiego; 23.35 
Melodie na dobranoc gra Orkiestra 
Roberta Farnona.

z Carbo. 
wystąpią 
składzie, 
móc, bo

Być

I to

i przegrała właśnie 
może, że Budowlani 
nieco odmłodzonym 
jednak może nie po-

w ligach bokserskich

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Chcę być 
gwiazdą” (franc., 16 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Pigułki 
dla Aurelii” (poi.. 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Pół żartem, pół serio” (USA, 18 
lat)

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 — „Nie­
zwykła pogoń” (radź., 12 1.)

WCZASOWICZ — g. 17, 19.15^ 
„W rytmie rock and roiła” (ang. 
16 I.)

Wiadomość}: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17, 19, 21.30, 23.50.

Telewizja

8.30,

jak dotychczas — decyduje własny 
ring...

Wystarczy powiedzieć, że na 20 
spotkań tegorocznego sezonu jedy­
nie w 3 wypadkach zwyciężyli go­
ście!

M. W,

ZNICZ (Zabikowo) g. 19
.Wiatr w oczy” (radź., 16 1.)

FOTOPLASTIKON
Włoszech”

.Podróż po

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Rok pierw­

szy”, Polonia: „Lekcja miłości”; 
KALISZ — Stylowe: „U progu 
ciemności”, Syrena: „Godzina 
12.30”, Wolność: „Przez zieloną gra 
nicę”; LESZNO — Panorama: „W 
czepku urodzeni”; OSTROiy — 
Roma: „Strzały na ba gna cli”, Słoń 
ce: „Czarne błyskawice”; PIŁA — 
Iskra: „Żołnierze”, Lotnik: „Pu­
łapka”.

R adio

POZNAŃSKA
15.50 — Transmisja sesji Sejmu 

PRL (W-wa); 17.20 — Program dla 
dzieci („Miś z okienka” i „W świę­
cie fizyki”) (W-wa); 18.10 — Utwo­
ry na altówkę gra Stefan Kama- 
sa (W-wa); 18.30 — Wszechnica TV 
„Suma czy całość” (W-wa): 19 — 
Dziennik telewizyjny (W-wa); 19.30 
Program filmowy (lok.); 20 — „Ba­
ron cygański” — transm. z Opery 
(Poznań).

KATOWICKA
10 — Przegląd prasy j aktualno­

ści; 10.25 — „14 lipca” — film fab. 
piod. francuskiej; 19.30 — Kronika 
kulturalna.

Wpstawn

„Głosu” na temat niedzielnego 
meczu z Lechem.

— W jakiej formie znajdują 
się piłkarze — zapytaliśmy.

Jest już koniec sezonu, nasi 
piłkarze odczuwają przesyt pił 
ki nożnej. W ostatnim meczu 
z Polonią Gdańsk, która bro­
ni się przed spadkiem, wypa- 
dliśmy dobrze.

— W jakim składzie wystąpi 
wasz zespół w niedzielę?

— Skład Zawiszy na mecz z 
Lechem: Rosiński, Kremplew-
ski Kwiatkowski'

;ąbek; Bieńkowski
- Ja- 
Góral;

Waligóra — Marciniak — Pu-
dłowski
Rembecki.

Frąckiewicz

— Jaki wynik typuje Pan, 
który z zespołów zdobędzie 
mistrzostwo grupy północnej?

— Myślę, że powinniśmy w 
Poznaniu zremisować, tym sa­
mym nam przypadłby za­
szczyt zdobycia tytułu mistrza. 
Sądzę, że mecz powinien, to­
czyć się w sportowej atmosfe 
rze.

Ńa te same pytania w imie­
niu kierownictwa Lecha odpo­
wiedział trener, p. Henryk 
Czapczyk. Oto jego opinia:

— Zespół Lecha znajduje 
się przed zakończeniem sezonu 
w bardzo słabej formie. Z po­
wodu kontuzji Stoma, Anioła, 
i Gogolewski nie mogli w tym 
tygodniu trenować. Sędzia me 
czu z Polonią zapisał za kry­
tykowanie orzeczeń Bartoszaka 
i Aniołę. Nie wiem, czy będą 
mogli w związku z tym wziąć 
udział w spotkaniu przeciwko 
Zawiszy.

— Skład naszego zespołu za­
leży od tego, czy będą mogli 
grać wymienieni poprzednio 
piłkarze.

— Chciałbym aby wygrał 
Lech. Będzie to jednak bardzo 
trudne. Niech wygra więc lep'w 
szy.

NAD KALENDARZEM 1961 ROKU

Zbliża się okres, w którym będą opracowywane założenia 
do kalendarza sportowego na rok przyszły. Chodzi o 

to by ważniejsze imprezy nie kolidowały ze sobą. Od wielu 
lat powtarza się bowiem ta sama historia, że niejednokrotnie, 
na jeden dzień przypada kilka ciekawych imprez.

PROGRAM 1T (POZNAS)
7 — Radio-Reklama: 7.15 — „Błę 

kitna sztafeta” 7.50 — Muzyka po­
ranna; 9 — Muzyka rozrywkowa — 
gra Pozn. 15-tka Radiowa z udz. 
solistów; 10 — Z operetek Jana 
Straussa; 10.55 — Mozaik^ muzycz­
na; 12.10 — Audycja aktualna; 12.25 

^Swojskie melodie gra Zespół Har- 
monistów Tadeusza "Wesołowskie­
go; 12.45 — Radiowy kurs nauki 
jęz. ang.; 14 — Muzyka na różnych 
instrumentach; 14.45 — Melodie o- 
peretkowe; 15.05 — Utwory Cze­
sława Grudzińskiego gra Halina 
Kowalska — wiolonczela; 15.30 — 
Dla dzieci ode. 8 powieści Mariana 
Bielickiego pt. „Moje skarby w 
Kosmosie”; 15.55 — Transm. sesji 
Sejmowej i Sprawozd. Przewodu. 
Delegacji Polskiej na XV sesję 
ONZ — Wład. Gomułki: 19.30 — 
Odtworzenie koncertu inauguraćyj 
nego Filharmonii im. I. Paderew­
skiego w Bydgoszczy; 20.50 — d. c. 
koncertu; 21.50 — Muzyka tanecz-

KLUB ZPAP — wystawa malar­
stwa Jana Berdyszka. Wystawa 
otwarta w godz. 9—18.

CBWA — St. Rynek — Odwach — 
Wystawa Prac Dzieci — wysta­
wa otwarta w godz. 10—18.

SARP — Stary Rynek 56 — wysta­
wa pt. „Pokaz wybranych Szkół 
Podstawowych” — czynna w g. 
od 13—21. 21 bm. o godz. 17.30 na 
terenie wystawy odbędzie się 
dyskusja na temat eksponowa­
nych projektów poprzedzona re­
feratem wprowadzającym.

PREZYDIUM RN M. POZNANIA 
HALL *- wystawa prac plastycz 
ki poznańskiej Janiny Kotliń- 
skiej (pejzaż, martwa natura).

Plan obozów, zgrupowań i kur­
sów szkoleniowych nie będzie tak 
wielki, jak w okresie przedolim­
pijskim. Będzie niewątpliwie 
mniej imprez o charakterze mię­
dzynarodowym. Tym niemniej trze 
ha pomyśleć o przejrzystym usta­
leniu terminów przyszłorocznych 
ciekawszych imprez.

Poznań nie może się szczycić 
nadmiarem atrakcyjnych zawo­
dów. W tej chwili wiemy, że w 
sierpniu przyszłego roku odbędą 
się pa Malcie kajakowe mistrzo- 
stiwa (Europy. Poza tym, dzięki a- 
wans/iwi Lecha do ekstraklasy, bę­
dziemy gościli nasze czołowe ze­
spół^ piłkarskie. Dojdą do tego 
niewątpliwi^ ważniejsze mecze w 
hokeju na trawie, motorowe, wio-

Organizacje sportowe 
miasta winny wejść w 
mienie z Wojewódzkim i

naszego 
porozu- 
Poznań-

skim Komitetem Kultury Fizycz­
nej i Turystyki, by sprawnie u- 
stalić kalendarz na 1961 r. (p)

Jan Graczyk uznany został 
nieoficjalnego mistrza świata 
wśród kolarzy zawodowców.

Bołotnikow, mistrz olimpijski i 
rekordzista świata w biegu na 1®
km, startować ma Krakowie

na; 22.46 Muzyka taneczna;
23.05 — Ze świata jazzu — audycja

Koncerty

ślarskie* w 
i w innych 
wych.

koszykówce, a może 
dyscyplinach sporto-

AULA UAM — Koncert 
ny — dyrygent Józef 
ski, solista Kazimierz 
ski — wiolonczela.

symfonicz 
Wii korni r- 
Wiłkomir-

Dyżury pełnią
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZ 

NY IM. PAWŁOWA — chirurgia 
ul. Garbary 17 — tel. 54 0-04.

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazowiec 
ka 12, Główna 53.

' W trakcie realizacji kalendarza 
sportowego, dążąc do jego najlep­
szego ułożenia, możemy zapewnić 
sobie daleko posunięte oszczędno­
ści. Trzeba pomyśleć również o roz 
łożeniu niektórych imprez na wię­
ksze ośrodki w województwie. Jest 
to ważne z punktu widzenia pro­
pagandowego. Ponadto należy pa­
miętać o wprowadzeniu do kalen­
darza sportowego imprez maso­
wych. które zazwyczaj, mimo du­
żego wkładu pracy, nie dają spo­
dziewanych rezultatów, gdyż czę­
sto stwarzają im konkurencje a- 
trakcyjniejsze zawody.

podczas mistrzostw kolejarskich 
(21—23 bm.).

Ośmiu piłkarzy wrocławskiego 
Śląska kończy służbę wojskową, 
przechodząc tym samym do swych 
macierzystych drużyn.

Poloma Melbourne, w której £ra 
m. in. kilku piłkarzy z Polski, zdo 
była tytuł nieoficjalnego mistrza 
Australii.

Transmisje telewizyjne w 1964 r. 
mają odbywać się przy pomocy 
sztucznych satelitów; umożliwiło­
by to transmisję olimpijską z 
Tokio na cały świat.

Ciekawy mecz Real Madryt 
reprezentacja klubów piłkarskich 
uczestniczących w rozgrywkach o 
puchar Europy, odbyć się ma W 
listopadzie.


